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KRAKO 


ło: VI, 


a 


a niedzielnym zjeździe ogól 
Poikia peowiaków w Wil- 
nip, 


zosłała odczyłana przzz 
Ryża 
dekiaca 


Keściajkowskiego i uro- 
uchwalona  poniżcza 

Klaro="a, 
wiazctelimy się z człej Polski w 
któ przy Szrcu Kcmzndzn:a, Scre 


klia 


_ uchwalona na ogólnopolskim zjeździe peowiaków w Wilnie 


Marszałkiem Śmigłym Rvdzem, 
posizda zdolny do poświęceń Na- 
ród, wyposcżozy w przwo i obowią* 
zck nu,szerzej pojętego udzisłu w ży- 
ciu pauva i odrowiedzialności za je 
go lasy. 
Gdy z woli Marszałka Śmgłzgo 
Rydza w dziu 22 lutego 1937 rcku w- 
słyszsliśmy wezwani: „do tych w r=- 
rodzie, którzy chcą kyć świacomymi 
współ.wórczmi terzźniejszości i przy- 
szłośc. — do cpelu tego staneliśray 
jedni z pierwszych. 

W szeregach POW. znaleźli się on 
giś wszyscy, miczaieżne Od  śrożo- 
wisk i pochodzenia, miepomai na róż- 
aice klasowe, a zdezydoweni jedynie 


walczyć o wolność narodu i nicpo-; 


dległość kraju, nzsze siły główne si2 
now:.li luczie ciężkiej cocziernej pra- 


z 
E 


Kraków, Ś oda 24 listopada 1937 r. 


dzisiejszym numerze pelna tabela loterii 


ku do państwa i mamy wolę je spel- i cięsiwa, wysokiego poziomu moralne- rów obcych w budowie społecznej i 
niać. 


QPANCERZYĆ NARÓD 
Tu „w młzem mieście" Kcmaendan- 


| 


go á. wysokich wartości gospodar- i 
czych, . 


W miejscu wiecznego spoczynku | 


politycznej Polski, 
Uwzżzmy za sprzeczne z I 
polską totelizmy klasowe i 


ta, zrodzeni z jego wielkości, nie bę- Serca Komandznia przyrzckamy, że! styczne. 


„emy stawiać ani sobie, ani nzrodo rytmiką serc, mózgów i mięśni 


pod. 


Czynny udział w postępie i btysło- 


wi naszemu przed oczy rzeczy ma- przewodnictwcm Marszałka Śmigicgo | wie potęgi Polski powinny brać wre- 


łych — zła przemijającego. 


| Ryċza będziemy tworzyć warunki, w | 
Msjąc otwarte oczy na zbrcjenia których, śdy już przyjdzie zmierzyć | klaracji lutcwej, że 


rokie masy narodu w myśl zasad-de- 
„od losów tych 


świzta, pragniemy opanccrzyć naród| się w walce, ktckolwiek nam ją na- | warstw i ich dobrobytu, jako też kii- 


polski, skvpizjąc swe 
renlizacji hzsła obrony pzństwa, 


siły dookcła| rzuci, znowu, jak sicdcmneście latte- | lury i poczucia obywatelskiega, 
vi 


mu, po naszej stronie musi być zwy- 


którym — jak powiedzizł M=rszzi-s_ cięsiwo. 
Śmigły Rydz — „wszystko się znzj-| 


«nie, znajdzie się droga wyjścia z na-, 
szych stosunków gospodzrczych, znej 
dzie się droga, klóra nzs deprowzdz! 
do wyzwolenia sit moralnych i twór- 


„szych w marcdzie, do stupicn'a ick, 


do wyiworzenia nowych wartości, któ 
rych nam (zk bardzo potrzeba", 

Na nas „jako ną świedcmych swych 
obowiązków obywszieli, cpzda cnic- 
czncść prowadzenia w życiu codzien= | 
uym na każdym miejscu, przy Maż-, 
ćym warzzincie pracy, bzzwzgiędnej 


Ore tkochzło wielkość. Na po- 
Nagg ikasi przgnął On wznieść 
‘Zjosh Pzástwo, 
lentoa 5 nisze szeregi, by zzmani- 
Nao niewyczrrpzne siły nasze, 
ły zapał dla wielkiej idci ro- 
„wy Polski, by w otliczu rzeczy 
ke W przemówić do siebie pro- 
. ajm "OW słowem, 
zzwsze, idzie czym. | cy; intel.femcja, ludność ` miczt i 
Boy, p NASZE VCZCRAJ" | oczek, > se | 
y z luzwej walki si My poowiacy, żcłnierze nicpodle- 
rezoćs, Ilóra była il głości | wolności, nie jesicimy grrpą | 
top Ćpaższn, niż życie wł-s-  malkonientów,.ntx tkwimry w kcz-zyn 
my garé w:lcząs jako la- ności j rozpemiętywzniu przeczłcś"i, 
"m, mż żyć jzlio niewolnicy. 
ludźmi wolnymi z ducha 
«„£ przemoe  zzkorców 
inene pozowała ma ziem'ach 
> Nasza walką była w dzie- 
orhicrowej Polski ostatnim 


KE 


: „etapem zmegań powstań 


nasze „wczoraj” Í nasra hi- 

"RA legilymscja ćo utrwalenia 

sy Cziejowej zdobyczy; ` 

tema, „z leś” od ctw'li otzyskania 
— to praca w Polsce 


fi 


=> Cele i zadznia na jutro", 

Sie ngra przez frwz!ie żyłące- 

ach nzszych Kcm-=ndrn.— 

k cm CE, z 

* Dort teis wi:zta., tI. zcy 

wie w, ię EE: m 30M 

wielicizj kultrry. rby się 

Mote, ać w tyrh wielich. być 

Nz vroiai, które  ludzizość 

Meek Pospolita Polska  posizda 

$ warenxi, by idac za wsłra- 

wą w; ózcia Piłcudskiego, budo- 

Mily è wielkość i potęgę, którę de- 
lą i 

Na +8 jej warrnkach gzcpolitycz- 

Reczzleżności politycznej i go 

Í possda konstytucję — 

diegs dReło Józcia Piłeudzkicgo— 


Malaja wego demo!:ratyczną, & po- 
wg 


ae zorfanizowerie silucj, 
zj Rei właczy wyktcnzwczej, 
tepit pnictwcm Prezydenta Rze 
ej, wyposażcnego w szero 

P Imienia, » 
z „Poieżną i kerng armię. ma 
e Prótowrarm w ko'zch 
Birodu Wodzem Naczelnym 


> 
ba — Rewizja í docho- 
Margon Związku z aferą „Ka- 
V przeprowadzane e- 

z e przez cały przeciąć 

śe tygodnia zarówno w 
Jak i na całej prowiacji 
seozoię wieczorem 


. 
mamm 
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y lą M. enniczym, Moreau 
ti w uve, dalszych areszto- 
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il Weng-Czung-Guia. 


àine arsenały 


w najrozmaitszych punktach Francji? 


Widz'my nowe obowiązki w stosun-' walki o osiągnięcie niezbędnego zwyl 


Każdy chywżtel w wąłce o zwycię | 
siwo winien być świad i pewien 
tego, że Eroni włzcnego sern posia- 
Gzzia moralnego i ymater'zlnego, 
Współcapowicdzialny gm losy pzń- 
stwa obywatel zawsze i wszędzie jest 
$gwzrantem siły i epoistości swej Oj- 
czyzny. 
NIE SZUKAĆ OBCYCH WZORÓW 

Siłę zjednoczonej woli narodu cpie | 
rzmy na wcpólnym zrozumieniu ce- 
lów i wspólnym przzciwstawieniu się 
nisbezp' zczeńsiwcm. 


ży w ogrcmnym stopniu hare 
rozwój Polski i Jej przyszłość" 3% 

„Dla realizacji wielkich zai 
iie ma przed sobą Rzec 


w!acka. m "RET A 
W atmosierze wzajemnego zadania 
i współpracy dokonamy rzęczy e 
kick. >. syk 
Tu w Wilnie, w mieście Jagi 
nów, w mieście Józeia Piłsu s 
tny, ludzie Jego cpoki przyrzekamy 


Przzciwni jesteśmy szukaniu wzo-| Niego wielkości Rzeczypos 


iść niezłomnie ku kk przeł 
Met": 
: OE OE me 


Blokada wybrzeży chińskich 


będzie nadal kontynuowana 


SZANGHAJ. — Druga i trze- ,mowano w Tsioanfu s'an oblę- 
sia eskadra marynarki 
skiej, znajdujące się obecnie na; 
wodach chińskich, zostały połą-| TOKIO. — Dziennik „Niczi- 
czone pod dowódziwem admira- | Niczi“ donosi z Szanshaju, że 
ia Hasefawa pod nazwą „Flcia japońskie władze wojskowe za- 
morza chińskiego cesarskiej nia mierza”ą uzyskać swobodę po- 
-ynarki japońskiei", ruczania się na terenie koncesji 

Admirał Hasegawa oświad-; międzynarodowej i francuskiej. 
szył, że biosada wybrzeży chiń | m 
skich nadal będzie kontynuowa | 
za. 

Wczoraj zaprzestała swej dzia 
ialności cenzura chińska w 
Szanghaju. Po raz pierwszy vod 
r. 1931 depesze prasowe zosta- 
ły wysłane bez cenzury. 

Zagraniczne : placówki dyplo- 
matyczne nie, opuściły jeszcze 
Nankinu, oczekując na wyjazd 
minis!ra - spraw zagranicznych 


TURYN. — Na autostradzie 
Turyn — Mediolan w sobiżuj 


SALAMANKA. — Ofic'alnie 
komunikują, iż rząd gen. Fran- 


kla- 


i skiady broni 


Z dnięm 19 listopada pro 


Meuve został po kilkugodzin-! Na drogach prowadzących od 
nym przesłuchiwaniu zwolnio- (Paryża w kierunku granic wła- 
ny. |dze policyjne sprawują intensv- 
W związku ż prowadzonymi ;wny nadzór nad samochodami. 
dochodzeniami, władze śledcze 
oirzymu,ą setki listów anonimo tychczas jednak nie doszło 
wych donoszących o is'nieriu |do zapow/edzianych dalczych a- 
'ajrych arcenztów i składów |rcczowań wybiinie' szych lu» 
broni w rajrcymai'szych punk- | ardziej znanych ozó> w kołach 
2h Fog a engt -ciecznych, tal: Że nawet szef 
Wszys'ie te azon'my muszą Izo'icji pzryskiej zwróc'ł się z a- 
wyć srrawdzare, w przóważnej |zclem do prasy, aby nie zano- 
części jednak zawierają one in- |wiadała sensacyjnych areszto- 
formacje pozbawione podstaw o|wań, ponieważ żadnych pod- 


sobotę nie dokonano, a ERA plotkarskim. lub |staw da takich zapawiedzi nie 
dotniega Morean de la oaphista+ 


zamęt x. 


japoń- | żenia, | 


53 zabitych i 162 rannych © 


Trag czny pion śrzech katastrof 


Noia ger. Fremo da Jsponii 


Jednocześnie władze japoń- 
skie zamierzają zamknąć anty- 
japciskie dzienniki chińskie o- 
raz kanki chińskie, firansującoe 
rząd nankiństH, których siedzi- 
by: ają się na terenie kon- 
zesyj zaśranicznych Szanghaju 

TOKIO. —:Csezarz ośłosił o- 
zędzie do armii i marynarki z 
IOKOKOR 


okazji utworzenia „głównej kwa 
ery cesarskiej”. Orędzie wyra- 
ża uznanie dla żołnierzy i mary- 
narzy, wałczącychMe Chinach i 
podkreśla konieczność; zdwnje- 
nia wysiłków „celem  ©siąśnię- 
gia za Dalekim Wschodzie trwa 
iego pokoju, który jednak jest 
cbecnie odlegiy* 


xz= 


Novare zderzyły się samochody 


bitych i 6 rannych. 
ciężarowy i osobowy. Jest 2 za 


NOWY JORK. — W pobliżu 
m. Bleufield (Wirginia) wyda- 
rzyła się katastrofa kolejowa. 
Jest 2 zabitych i 6 rannych. 

SEWILLA. — Gen Queipo de 
Liano cświadczył przez radio, iź 
w Andaluzii wydarzyła się ka- 
las'roła kolejowa, której ofiarą 
padło 49 zabitych i 150 ran- 
nych. 


co wystosował notę do rządu 
:'apońskiego, stwierdzającą, że 
nawiązanie stosunków dyploma 
tycznych pomiędzy Hiszpanią 
narodową a Japonią odbędzie 
się na podsiawie dawnych trak 


tatów i układów hiszpańsko | Katastrofa nastąpiła skutkiem 
japońskich. złeśo nastawienia zwrotnicy. 
Treaa TUM | 2 WE 


Energiczne zaprzeczenie 


o celach przyjazdu ambasadora SŁ Ziedn. Balita 
do Warszawy 


NOWY JORK. — Deparia- |rakter prywatny i że powstrzy 
aent stenu zaprzecza s'anow-|ma sę oa w W/arzrawie od 
czo wisdomości pacicuzzcej ze| 7 c'e ześci ron vezie, 

*róceł fzanćuck'ch, jazosy an- 

zn=dor S'onów Zjednoczonych | 
w Paryżu Dalliit przybył do 
Warszawy, aby pows'rzymać 
Polskę «d przystąpienia do pax | Hamburgu wobec 55 tysięcy wi 
tu przeciwkomunisiycznego. ! dzów mecz eliminacyjny o mi- 

Departament stahu stwierdza. : strzostwo świata przyniósł rwy 

odróż amb. Bullita nosi cha- 


ARADIO T m A 
MEMCY — SZWECJA 5:0 
HAMBURG. Rozegrany w 


morima dWiamco- 


Str. 2. 


. Front legionowo - peowiacki 


Wyjaśnienie sytuacji politycznej — Hasła demokratyczne — Wspól- 
„;, nota ideowa legionistów i peowiaków — Znaczenie wileńskiego 
zjazdu peowiaków 


zę” 
i 


F MW ciągu ostatnich kilku ty- 
godni sytuacja polityczna Polski 
została wyjaśniona. 
i Rozpoczęło się od słynnego 
fuż dziś wywiadu płk. Koca, w 
przededniu odprawy legioni- 
stów i peowiaków w gmachu 
Prezydium Rady Ministrów. 
3 (Wówczas to płk. Koc, na co 
fuż w swoim czasie wskazywa- 
łiśmy, wyjaśnił przede wszyst- 
im swój stosunek do Związku 
Młodej Polski, oświadczając, że 
erganizacja ta bynajmniej nie 
„jest nadrzędną wobec pozosta- 
łych ugrupowań młodzieży. Da- 
lej płk. Koc jak najenergiczniej 
edgraniczył się od grupy „Falan 


Marszałek Śmigły-Rydz w 
ewcim przemówieniu postawił 
wszystkie sprawy bardzo jasno. 
Echo była szerokie. Legioniści 
i peowiacy stanęli bez zastrze- 
żeń a jego boku, W tydzień po 
Gr" a więc 7 listopada odbył 

ę we Lwowie zjazd legioni- 

stów i peowiaków południowo- 

wschodnich województw. 

( Rezolucje lwowskiego zjazdu 
! zwróciły się całym ostrzem 
przeciwko deklaracjom Związ- 

Młodej Polski, różnym kie- 
$$ sankkom totalistycznym oraz sze 
winizmowi nacjonalistycznemu. 

wierdzając wierność Marszał 
kowi Śmigłemu-Rydzowi, zjazd 
$włwowski oświadczył się za przy 
$ stąpieniem do O.Z.N., jednakże 
Me, własnymi demokratycznym 
£ haełami, celem ich realizacji. 
NW. piątek ubiegłego tygodnia 
„po tej samej linii poszły uchwa 
„dy warszawskiego okręgu Zwią 
5 Legionistów oraz zarzą- 
< dów kół pułkowych. W ten spo 
; sób organizacje, stworzone i wy 
i ehowane przez Marszałka Joze 

fa Piłsudskiego, wierne testa- 

mentowi Wielkiego Wodza, sta 
„ nęły na stanowisku demokracji, 
Spotępiając wszelkie naśladow- 
szpietwo obcych wzorów, impor- 
g,Nowanych do Polski. 


44) 
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a POLONIA” 
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Na tym tle odbył się ostatni 
zjazd peowiaków w Wilnie. — 
Dla nikogo nie ulegało już wąt- 
pliwości po jakiej linii potoczą 
się obrady í jakie zapadną u- 
chwały. Nie należało przecież 
oczekiwać, by zbiorowość pe- 
owiacka myślała inaczej, niż 
poszczególne śrupy. I tak też 
było, 

Zjazd wileński w całej roz- 
ciągłości poparł stanowisko 


„Konsolidacja“ rozpoczęła się 
walk wewną!rz obozu rzą- 
dzącego. — Było to za wszech 
miar niezdrowe. Obzcnie ten 
stan rzeczy należy do przesz- 
łości. 
W ciągu miesiąca listopada 


dokonano wielkiej rzeczy: na- 
stąpiło sczmentowanie obozu le 
gionowego, a więc tego obozu, 
który od roku 1926 rząđti Pol- 
cką. Dokonano poważnego kro- 
ku na drodze do dalszego zjed- 
noczenia całego społeczeństwa. 


- 


motorowy 

BRATISŁAWA. Na linii ko- 
lejowej Bratisława — Praga W 
pobliżu miejscowości Małackj 
w Słowacji dokonano zamaęh® 
na pospieszny pociąg motorowy 
zwany „Słowacką Ś!rzałą « 

Ujęty już i aresztowany *Pf* 
wca ułożył na torze przeszkodę 
z kilkunastu grubych deses: 
która jak stwierdzili rzeczo2* 
wcy, mogłaby spowodować płeć 
kolejenie się pociągu. Przeczł i 
E jednak w porę zauwążono 
usunięto. 


coooa 


Riter w sprawie kolonij 


Csratnie słcuo bzdzie misła tila zorejna 


AUGSBURG. Kanclerz Hitler 
wyglosił wczoraj na zebraniu 
partii narodowo - sccjalistycz- 
nej mowę, w której podkreś!il 
m.in, że naczelnym zadaniem 
partii narodowo - socjalistycz- 
nej jest, podobnie jak armii, wy 
EA młodzieży niemiec 
kiej.” © 


Przechodząc do kwszui koto 
nij, kanclerz powiedział: „Ćwi2t 
usiłuje uchylić się od zbadania 


ły się ze stanowczym oporem. tego zz$adnienia i od odpowie- 


zjazdu lwowskiego, oraz uchwa 
ły warszawskie i podkreślił 
wspólnotę ideową ze Związ- 
legicnowym nastąpiło pełne u- 
zgodnienie planu przyszłej pra- 
cy. 

N. sytuacja wyglądała wręcz od 
wrotnie, Byliśmy przecież świad 
tek na Wyspach BEC: 
padło 480 zabitych. Około 170 
tysięcy ludzi znalazło się w o- 


| 

kiem Legionistów. — Obecnie 
stwierdzić można, że w obozie 

Przypominamy, że w pierw- 
szym okresie powstawania O.Z. 
kami, że właśne pośród żołnie- 
rzy Marszałka Piłsudskiego pe- 
wne posunięcia O.Z.N. spotka- 

MANILLA. Ofiarą ta'funu, 
który szalał we środe i czwar- 
statniej nędzy. Straty materia!- 
ne oceniane sa na miliony dola 


rów. 


wadzący dochodzenie w spra- 
wie aresztowanych działaczy 
komumistycznych, wydał komu- 
nikat, w którym stwierdza, że 
funkcjonariusze partii komuni- 
stycznej Edgar Wood i Karol 
Hofmajer działali w charakte- 
rze organizatorów stworzonego 
przez partię komunistyczną biu 
ra, werbująceńa amików do 
Hiszpanii. 

Kierownictwo organizacji sp 
czywało od końca lata r.b. w 
rękach członka komitetu cen 
tralnego Hansa Anderfuehra. 


Komuniści czwajcarety Wep 
ochotników Go KH $zzznii 
ZURICH. Sędzia śledczy, pro, 


480 zzbiłych i 170.600 nedzaszy 


cto tragiczny bilans tajfunu ra Elipinc Qa 


Prezydent Quezon ogiosił w 
całym kraju stan pofctow:a o 
raz wydał zarządzenia, mające 
zapobiec zwyżce cen. 

Obecnie ta'fen, którego nai- 
większe nasilerie zanotowano 
na szerntości uzon, sl-ierowal 
się ku Morzu Chińskiemu. 


= age F 
w wu Gi 


jących dokumentów, m.in. po 
kwitowania z odbicru wyp:220- 
nych zwerbotwanym pieniędzy. 


dzialności za te sprawy, ale to 
mu się nie uda. Świat będzie 
musiał pewnego dnia rozważyć 
nasze żądania. Nie wątpię ani 
na sekundę, że jak dzwignęliś- 
my — o ile mo*ności, swój na- 
ród wewną'rz kraju, tak i na 
zewną'rz stworzone nam będą 
równe prawa do życia, jakie 
maią iane narody. 

Nie wą!'rię, że również pra- 
wo čo życia narodu niemicczie 
go zrozuymiena zostznie kiedyś 
przez czty świat. Mam przeko- 
nanie, że najcięższe prace przy 
gotowawcze zastały już wyko- 
nene. Gdy cała partia, a z nią 
caly naród stoi za swym kie- 
rownictwem, to kierown'ciwo 


to, opierając się na zjednacz” 
nej sile 68-milionowego narod 
a w ostateczności na swej 8 
zkro'nej, bedzie mogło skutecz 
nie bronić interesów nar 
równie skutecznie wypełnić gto 
'ące przed nim zadania”, 


J ŻELI CIERPISZ 


jj SOK $WIĘTOJAŃSKIEGO ZELA 
(dziurawca) skuteczny przy bólach, 
kolkach wątrobianych, Katarach i 
ach żołądka i kiszok, kamieniach Mi 
"owych i pscherza, bólach nowi 

nych i kurczach nerwowych 
Sprzedaż w aptekach i drogeria 
Skład Giówny, Warszawa, nl. Mia 
wa Nr. 14/0. MAGISTER EDWA”% 
GOBIĘC 


| pz 


Pwareśte cywizyj tkińskith 


trer é kedz Nankin 


SZANGHAJ Źródła chińskie 


donoszą, iż w re'onie Nankinu | 5d Nankinu Chińczycy roz 


skoncen'rowasa dla otrony sto 
"sy przeszło 12 dywizyj. 

A: donosi „Taltoung Pao“, 
wojska chińskie z prowincji 
Szantung, które przeprawiły 
s'ę przez rzekę Żółią i maszeru 
w kierunku północnym, za'ę 
przy pomocy ruchomych od- 
iniów walczących w tym re- 
jonie mias'o Tsiyang. 


ią 
dy 
dz 


około 20 jio 


W odlestosci 


li budowę silnego pasa rog 
nego. Z mias'a w dalszym ciah" 
ludność ucieka masowo. Ni 

Dziennik japoński „Nissi M 
szi“ donosi, że marsz. Cash, 
Kai-Szek za pośrednictwem, 
tache wojskowego pewnego Sj, 
carsiwa zwrócił s'ę do ma p 
ka sowieckiego Bluechera £ 


gclną prośbą o pomoc. - 


Zmar? pencezas hazardowe] ory 


Tziemnóca Śmeri „Killa Eekoniar y“ 


Polski król betoniany, Oskar 


ii Robinson, zmarł jak wiadomo 
o | przed kilkoma tygodniami, ale 


dopiero obecnie do Warszawy 
nadchodzą sensacyjne szczegó- 
ły śmierci milionera. 

Okazu'e się, że Oskar Robin- 


Podczas przeprowadzonej re-|son zmarł na arcwryzm serca 
wizji znaleziono wiele obciąża- | w kasynie w Badenie pod Wie- 


Zatarg o płace urzedników 


Rząd francuski idzie na kompromis, lecz pracownicy nie (cą ustąy.ć 


PARYŻ. Po zwycięskim dla 
sządu głosowaniu, które zakoń- 
ezyło debatę polityczną w Iz- 
bie Deputowanych, rząd zna- 
łazł się w obliczu zagadnienia, 
które podczas tej debaty nie 
było szerzej poruszane. 

Chodzi mianowicie o sprawę 
podwyżki poborów urzędników 
państwowych. Minister Bonnet, 
ustalając budżet na rok 1938, 
przewidział przeznaczenie z 
nadwyżek tego budżetu kwotę 
około półtora miliarda franków 
ma wyrównawczy dodatek dro- 
żyźniany dla pracowników pań 


stwowych, związki zaś praców* |wy 


ników państwowy 
ru miesięcy sunęły w dość 
ka'egorycznej formie żądanie 
jednolitego 150 frankowego do- 
datku miesięcznego dla wszyst 
kich pracowników bez różnicy 
stopnia i poborów. 

o szeregu narad między rzą 


dem a zwiazkami 


ch p od pä- 


mieniu z ministrem skarbu po- 
czynił pewne ustępstwa i ostat- 
nie propozycje rządu, które ma 
ją być we środę lub czwartek 
zgłoszone do Izby Deputowa- 
nych, przewidują podwyżkę u- 
względniającą w dużej mierze 
żądania urzędnicze. 
Rząd oblicza, że podwyżka jaką 
proponuje ze swej strony wy- 
niesie w budżecie na r. 1933 
kwotę około miliarda 600 milio 
nów franków, że natomiast speł 
nienie w całej rozciągłości żą- 
dań pracowników  państwo- 
ch wyniosłoby ponad 3 mi- 
liardy franków, zaś łącznie z 
podwyżkami dla kolejarzy i pra 
cowników miejskich Paryża wy 
niosłoby około 3 miliardów 800 
milionów franków, 
ta  przewwższałaby 
przewidyweną na r. 1938 przez 
ministra  Bonneta nadwyżkę 
| budżetowa i sqnowadowałaby 


premier Chautemps w porozu- niedobór. 


Sprawa ta jest o tyle trudna, 
że komuniści, którzy w deba- 
cie nad ogólną poliiyką gloso- 
wali za rządem bez zasirze- 
żeń, w sprawie płac urzędni- 
czych solidaryzuią się całkowi 
cie z żądaniami urzędników, 
socjaliści zaś znajdują się w tej 
sprawie w bardzo trudnej sy” 
tuacji, ze względu na konku- 
rencję komunistów i wywiera- 


ją na rząd również nacisk w 


kierunku szerszego uwzślęd- 
nienia postulatów  urzędni- 
czych. 


e wtorek mają się odbyć 
nowe rozmowy między rządem 
i pracownikami państwowymi. 

czwar'ek prawa przechodz! 
do Izby Denu'owanych, która 
ma się co do miej wypowie- 
dzieć. 

W kołach politycznych spra- 
wa płac urzędniczych wywołu- 
je poważne : je. 


dniem podczas gry w ruletkę. 
Śmierć nastąpiła w chwili posta 
wienia olbrzymiej stawki. 
Robinson uchodził za *: nego 
największych graczy kasyno- 
wych w Europie, operując wiel- 
kimi sumami. Obawiano się go 
w kasynach, gdyż już nie edno- 
«ro!nie rozbijał bank w Sopot- 
"ach i w innych miejscowo- 
śgiach, jak na przykład w 
Deauville, gdzie grał z tak 
zwanym karielem greckim. 

Krytycznego wieczora Robin 
conowi szczęście nie dop'sywa- 
'o. Postawił na „kelor“ 2000 
tuldenów, kióre przeńrał. Mi- 
ioner podrmył stawkę i znów 
przegrał, To samo raus'ąr'to, 
gdy rzucił na stół czek na su- 
mę 8000 guldenów. 


z 


Niepowodzenie nie zał 
cito Robinsona, 
16000! — zawołał. t 
I w tej samej chwili osun! 
z krzesła. Obecny na fk» 
karz podbiczgł doń, ale warah 
pomoc okazała się już zberi 
Robincon nie odzyskawszy Pf 
tomneści, wyzionął ducha W 5 
tece, dokąd go przenie om 
sali gry. 
uzda 


[fu 


A r s 
22 ik 
` i a 4 


| WARSŁAJJ 


Sensecyiny wyralazek Pomorzanińć 


Auto, Gędzóne gazem ćrzewnym 


Olbrzymie zainteresowanie 
wzbudził wyrz!lazek p. Homy, 
zam. w Pelplinie, 


Homa w swomi c'ężerowym 
samochodzie zainstalował spe- 
cjalny przez s'ebie skons'ruo- 
wany przyrząd, w liórym 114 
ze się drzewo porusza auio bez 
»omccy benzyny, 

Przyrząd ten przeds'awia się 
w formie kotiotka, skąd faz 
drzewny przeż spalanie się drze 
wa doprowadzany jest następ- 
nie do motoru. Pierwsze próby, 


dokonane przez wuqalazce, u- 


| ke 


wieńczone zostały po% 
wynikiem. p o 
Samochod ciążarowy! ia 
a= "PMI ORA r: | x 
ay zwidy © mewe K pe” 


„ę jak Eons pessi 
*a hape- r 
eE ao, EA 
"= K a A > ŚW. 
J ei? pe "Osi i o.o Sy t 
TQ, EAE 3 
BEŻ. rrzcz [= 2, R A 
mmm Ei E TN- j y nö 
TSC OTLA ta wy 
na przez'rzeni 209 kw s 
około 10 złotych. gaini", 
Wynalazkiem tym sole 


sowali się przedstaw 
ży samachodowek 


= 
A 
w” 


3 Centralą handlu kobietami 
Ist niewątniiwie Argentyna i 


„.azylia. Stolice tych dwóch 
spublik: Buenos Airc: i Rio 
de Janeiro, to dw» wielkie 


"mira sutenerów m 'zynaro- 
kJ 
jj 70% którzy Arda tu do 
E 1 niemal że mężów stanu, a 
s zynajmniej taki jest wielki 
„„Pływ ich na losy administra- 
P republik, Finansiści domów 
a pusty i lupanarów stają się 
w poteniatami, od których zale 
~ Ustawy, rządy i mianowa- 
+ urzędników. Terror jaki sto 
Faj do opornych urzędników 
` Ministracji przechodzić po- 
„04. fantazję kryminalnych 
Sieściopisarzy. 


Randel bialym: 
kobietami 

Aimo tych jednak niesłycha 

ich stosunków znajdują się 

RE 00 cząsu dzielni lu- 

c tolo órzy 


jawnym nieveznieczeń- 


pale” Do takich zaliczyć 
Bey w pierwszym rzędzie 
thay Policyjnego Biura Do- 
rw w Buenos Aires w 
rę entie, Julio Z. Alsoga- 
oh "3 w wydanej w roku 
s aryżu jnej 
YAJĘ * sensacyjnej 


Argentynie" potwierdza wyżej 
wysunięte przez nas zarzuty 
w taki sposób: 

„Prostytucja i handel biały- 
mi kobiciami posiadają, z pun- 
ktu widzenią ekonomicznego, 
b. znaczny wpływ w naszym 
kraju (Argentynie). Z jednej 
stropy jesteśmy tu świadkami 
zupełnego pognębienia istot 
ludzkich, powrotu do niewol- 
nictwa; z drugiej — pieniądze 
zarobione na tym ohydnym 
handlu stają się siłą w reku 
sułenerów, którzy demoralizy- 
ją ludzi, partie polityczne i ad 
ministrację . 

Tenże som dzielny Julio Z. 
Alsogarzy w sensacyjnym dzie 
le sv- m nie poprzestaje jed- 
na ir ormacjach i oskarże 
nies ped adresem Argentyny 
Iazie daleji. Barwnym językiem 
kreśii skandaliczne objawy 
prostytucji, rzucnjąc jaskrawo 
ale i dramntiyczny snop świa- 


potrafią stawić | tła na rolę, jaką w tej republi- 
s rozpusty odgrywał i odgry*- 


va w dalszym ciągu element 


| polski, 


'Nadza - oto sprzy- 
|. mierzenieć rozpusty 


— Handel białymi niewolni- 


- „Prostytucja w |cami — pisze J. Z. Alsogaray— 
0: NAA który rozpoczął się tutaj w 


GIELBA 
| Dewi, Berlin 212.97, Gdańsk 


Ag Londyn 2642, Nowy Jork 
Hyka Paryż 17.98, Praga 1857, 
Fp w 136.30, Wiedeń 99.20, Zu- 
20 30, arka niem. srebrna 
proceatowe: 3% poż. prem. 
i n em, 12.50. 43%; 
Olgi 0 
olki 108.00, Węgiel 


Modrzejów 10.00, 
30.50, 


m weja dla dewiz przewaśmie 
“dieja, la pożyczek i akcyj nie- 
wza, dla listów zeetawnych 


a. Rubel srebrny 1,40. 


r obrotach prywatnych 3 : 
"R węmęka (5.000 zł) 850. "O 


RADIO 


WTOREK. 
WARSZAWA I. 


roku 1890 powstał z „towaru" 
przywcżcneśo z biednych mia- 
steczek i wiosek Polski. Przy- 


bywały tu te istoty nieszczę- 
sne, zupełnie ciemne, obałamu 
cone przez prezenty i obietni- 
ze sułenerów, ale popychane 
aa tę drogę głównie przez nie- 
wysłowiona nędzę. Ta biedna 
*rzeda ludzka nie stawiała żad- 
nego oporu wyzyskiwaczom, 
którzy czasami traktowali fą 
gorzej niż zwierzęta, na co 
wskazują liczne dokumenty u- 
rzędowe. 

Ną zasadzie tych właśnie do- 
kumentów oraz źródeł zdoby* 
tych przez nas bezpośrednio, 
można będzie nakreślić wstrzą 
sające praktyki sułenerów, że- 
rujących na polskich dziew- 
czętach i przedstawić prawdzi 
wie cierniowe drogi, jakie te 
ofiary przechodzić muszą. 


Jak sie odbywa ŝia- 
ganie dziewcząt 


Rekrutacja dziewcząt pol- 
skich do lupanarów Argently- 
ny odbywa się w sposób naj- 
rozmaitszy. Sprawozdanie z 
działalności Polskiego Komite- 
tu Walki z Handiem Kobieta- 
mi i Dziećmi podaje nam ty- 
siące przykładów tej podstep- 
nej roboty zdobywania nowych 
ofiar, z których nieliczne tylko 
przytaczamy: 

„d. M. 22-leinia bardzo przy 
stojna panna zgłosiła się pew- 
nego dnia do Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w 


Dziecko o 6-:iu palcach 


urodziło się w magistracie kryntckim 


Liczni inieresanci znajdujący 
się w poczekalni zarządu miej- 
skiego Krynicy, byli świadkami 
niezwyklego wypadku. 

W pewnej chwili jedną z ko- 
biet znajdujących się w pocze- 
kalni chwyciły bóle porodowe. 
Zawiadomiono o tym sekreta- 
rza i ten wezwał lekarza oraz 
karetkę Pogotowia celem od- 
wiezienia chorej do szpitala. Za 
nim jednak przybył lekarz, ko- 
ieta wydała na świat dziecko. 

Dziecko urodziło się po 6 mie 
siącach i posiada u jednej ręki 


No 6.15 „Kiedy ranne wstają zo- 
24, KE Gimnastyka. 6ł40 Płyty.|6 palców. 
BA tenni: poranny. 7.15 Płyty. 


a dły cia dla szkół. 11.15 Audy- 
A szkół. 11.40 Utwory Emenue- 


a; ter (płyty). 1.03 ,Węsołe po» 
cie 15.30 Wiadomości gospodar- 
ke Zagadki historyczne: „Ja- 


dzieci starszych. 16.05 Prze 
tualności finansowo « gospo- 
16.15 Trio salonowe Pol- 
Radia, 16.50 Pogadanka aktu- 
1.00 „Jesteśmy w Bułgarii". 
Oncert solistów. 17.50 Polowa 
lowe  Zzjące. 18.00 Wiadomości spor 

IR „18.10 Skrzynka techniczna. 
ŚMięzj"dycja dla wsi. 19.00 „Nie. 
tilag lne książki”: „Eneida'—-Wer- 
i9, dj E7 opraç. J. Kowalskiego. 
58 „Folska towórczość chóralna". 
a ory  $adanka aktualna. 20.00 Ma- 
= fi tra P, R. į Anatol Wroński! 

s ww. 20,45 Dziennik wieczorny 
m Ogadanka aktualna. 21.09 Kon 
"al oniezny (z Wilna}, 22.00 Re- | 


ge isko tak cię zbroiło?" — au- 
ak 
e 


o iEzypcowy. 

Lg WARSZAWA IL | 
in orncert rozryw:awy. 14.00. 
formacji. 14.10 Koncert soli- 


Maa Plyty). 15.05 Pogadanka aktu- 
t n 515 Zespół salonowy Pawła 
M RA 18.00 Koncert solistów. 18.50 
t yal lekka (płyty). 19.55 Życie kvl 
ak: ~ Mtolicy, 22.00 „Wieczór autor- 
Fag ychowisko napisał K. Gat- 

" 22.30 Muzyka taneczna 


Vea 


Matka noworodka pochodzi z 
odległej wsi i w Krynicy pragu- 


Lamiast ren 


je sezonowo. Gmina więc musia 
ła zająć się nią i zacpiekować 
dzieckiem o 6 palcach. 


Prosek od, 


$ Hly f 


pRzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE:KATARZE 


jy polskich dziewcząt 


Á powstały liczne jaskinie i lupanary Argentyny 


Bydgoszczy, prosząc o wyda- 
nie jej paszportu na wyjazd 
za granicę. Zapytana przez przy 
padkowo tam będącą inspek- 
torke Polskiego Komitetu do 
Walki z Handlem Kobietami, 
w jakim celu wyjeżdża, odpo- 
wiedziała, że została zaangażo 
wana zaocznie za pośredni- 
ctwem jednej z warszawskich 
agencyj filmowych do przed- 
siębiorstwa kinematograficzne- 
go w Wiedniu na występy w 


filmie dźwiękowym. Miała 
również odbyć samochodem 
tournée po Włoszech, gdzie 


projektowana wykonanie sze- 
regu zdjęć. 

— Panienka była zdziwiona 
uczynioną jej prcpozycją, gdyż 
nigdy do filmu nie grała i nikt 
nie wypróbował jej głosu. 
Przeprowadzona dzięki stara 
niom Polskiego Komitetu ob- 
serwacja policyjna stwierdziła, 
że J. M. spotykała się kilka- 
krotnie z dwiema eleganckimi 
paniami, które przybyły spe- 
cjalnie na Pomorze, by ją do 
wspomnianego przedsiębior- 
stwa zaangażować i, że panie 
te zauważywszy po pewnym 
czasie, że są Śledzone, znikły, 
nie doprowadziwszy pertrak- 
acyl z panną J. M. do skut- 
ur 


Siynza afera 


Nie zawsze jednak kandlarze 
żywym towarem są tak nie- 
ostrożni i nie zawsze wymaga- 
ją od swych upatrzenych ofiar 
zaopatrzenia się w paszporty, 
Afera Horowitza i towarzy- 
szów, jaka miała miejsce w 
Stanisławowie daje do tego ja- 
sne dowody. 


Ofiarami ich padła wielka 


u 


liczba dziewcząt wiejskich, 
którym Horowitz i jego wspól- 
nicy ofiarowali pomoc przy za 
łatwianiu formalności związa* 
nych z emigracją za granicę. Wi. 
aktach sprawy figurują zezna- 
nia kilkunastu dziewcząt, pod- 
stępnie wciągniętych do miesz 
kania Horowitza i tam maltre- 
towanych. Obserwacja Horowi 
trza i wspólników zajęła polie 
cji przeszło półtora roku. W wy 
niku jej Horowitz i towarzysze 
skazani zostali na cztery lata 
więz.enia. 


Sprzedaj žone 


A oto inny jeszcze wypadekr 


Emilia de R, ob atelia 
polska, poślubiła w Warszawie 


Argentyńczyka, przyjmując je* 
go przynaleźność państwową, 
Wyjechała z nim zaraz po dlu- 
bie do Buenos Aires. Mąż jej 
w krótkim czasie po przyjeź” 
dzie wyjechał do Włoch, a jąg 
jak pisała do matki, przed wy” 
jazdem sprzedał. Emilia doónio” 
sła matce, że znajduje się w 
„brudnych rekach“, z których 
pragnęłaby się za wszelką ce- 
nę wydostać, że nie może po 
dać swego adresu, lecz prosi © 
przysyłanie listów na Poste" 
restante i o jak najszybszy ras 
tunek. Komitet, korzystając m 
pomocy Konsulatu Polskiego 


w Buenos Aires czynił tsilne ` 
mie 


starania o odszukanie jej, 
dały one jednak najmniejszege- 
wyniku, z tego już choćby 


względu, że w Argentynie nłe 


istnieje przymus meldowania 


się. 


Tysiace ofiar 


Tego rodzaju smutnych przy. 


kładów leżą przed nami łysją. 
ce. Wynika z nich jasno, Że, 
głównym sprzymierzeńcem han: 
dłarzy jest głód i straszpe wa” 


runki materialne, a dalej chęć 


zdobycia ubrania, błyskotek 
oraz karygodna lekkomyślność 
ofiar. 

Warto się przy tej okazfi' 
zastanowić w jaki sposób ode 
bywa się deportacja uwiedzio” 
nych dziewcząt do jaskiń are 
gentyńskich. 

O tym jednak w następna 
reportażu. z 


urżenia 


Fałszywy inwalida, oficer i działacz przed sądem 


Franciszek Zieliński 


adpoleon Sadek 


jako oficer re 


zerwy, odbywa obecnie 


ćwiczenia w pułku. Felietony nadsyłać 


będzie w miar 


ę, jak na to pozwalać 


mu będą załęcia stu”"owe. W numerze 
jutrzejszym ukaże się normalnie 
„Wessły Kącik* 


złożyłrym, powołując się na swoje tatorów 
na imię Pana Prezydenta Rze-| zasługi, położone 
czypospolitej podanie, w któ-| plebiscytu na Mazurach, prosił; 
O "TWE UE) 


w 


o przyznanie 


renty 
kiej, 


niemieckich, 


okresie czyhali na jego życie. 


Zieliński zarówno do poda- 


inwalidz- nia, skierowanego do Pana Pre 
ponieważ, jak twierdził, zydenta Rzeczypospolitej, 
w czasie jednego z wieców zo-|i później do pism, 
stał przez bojówkę niemiecką nych do Izby 


jak 
adresowa- 
Skarbowej, załą- 


dotkliwie pobity i w związku | czył wiele dokumentów, mają- 
z tym utracił zdolność do pra- |cych świadczyć o jego zasł:- 
y- gach dla sprawy polskiej na 
Kancelaria Cywilna Pana Pre Mazurach. 
zydenta przekazała podanie, W czasie sprawdzania tych 
według właściwości, do Staro-' wszystkich danych, urzędnicy, 
stwa Południowo- Warszawskie którym załatwienie podania 
go. Tu wezwany do referenta | Zielińskiego zostało powierzo- 
spraw inwalidzkich Zieliński | ne, zwrócili uwagę, na rażąco 
podtrzymywał swoją opowieść niski poziom umysłowy Zieliń- 
i dodał wiele szczegółów. skiego. 


Twierdził, że jest z zawodu 
inżynierem, w czasie wielkiej 
wojny służył jako oficer w nie- 
mieckiej armii, a po zawarciu 
pokoju rozwinął na Mazurach 
szeroką propagandę wśród lud 
ności, by w plebiscycie opowie 
działa się za przyłączeniem 
Mazurów do Polski. 

Został nawet obrany preze- 
sem Związku Marurów. Od tej 
chwili stał się solą w oku agi- 


Zapytywany o służbę 


wojskową, dawał nonsensowne 


odpowiedzi, z których wynika- 
ło, że nie tylko nie był ofice- 
rem niemieckiej armii, ale w 
ogóle nie nosił nigdy w życiu 
munduru na sobie, 

Podobnie wyssane z palca 
wydawało się twierdzenie Zie- 
lińskiego, że jest inżynierem. 

Starostwo przekazało więc 
podanie Zielińskiego prokwra- 
torowi, który wszczął docho- 


którzy | dzenie. Okazało się, że Zieliń- 


ski słałszował aż 8 różnych do 
kumentów, a m. inn. zaświad- 
czenie władz wojskowych tł 
prof. Jerzego Kurnatowskiega 
o działalności plebiscytowej. 

W ten sposób Zieliński za- 
miast reniy otrzymał obszerny 
akt oskarżenia, zarzucający mu 
podrobienie - podpisów, słałszo=' 
wanie dowodów, oraz użycie 


ich w podaniu do Para Prezy* 
denta Rzeczypospolitej. 
Wczoraj Zieliński stanął 


przed Sądem Okręgowym. 

Tu jeszcze raz okazało się. 
że fałszywy inwalida, oficer, 
inżynier i działacz jesi źle, z 
cotopija, mówiącym po polsku 
nieukiem, a co więcej, że Zie- 
liński już raz był skazany za 
fałszerstwa na półtora roku. 
więzier ia. 

Zatwardziały oszust począt- 
kowo twierdził, że wszystko, 
co oświadczył w swych poda- 
niach, jest uczciwą prawdą, ala 
później, kiedy świadkowie ze» 
znawali na jego niekorzyść, nia 
śmiał zabrać głosy 


s 
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A JĄCA 


„,, Maryśka wypędzona z domu swoich chisbodawców uro- 
üzila w suteryrie u rajfurzi dziecko, które po tygodriu zmarło, 
Cztery l:ta pracowała później na jednym m'zzcu, Fam poz- 
nata jednego młodzieńca, którego pokochała i oddzła mu sę 
ciałem i duszą, Kiedy zsszła w cażę, ten ją porzucił, Zna!e- 
cła się z nowonarodzonym dzieckiem na schodach domu zu- 
pełnie bəz cpieki i pieniędzy. 

„Zablję dziecko i sama pozbawię się życia — błysnęła i 
nagie myśl. 

Nie chciała zostawić dziecka na pastwę losu, nie 
chciała, by dziecko jej mączyło się tak, jak ona. 

Dlatego właśnie chciała udusić dziecko, a póź- 
miej szma pozbawić się życia.. 

Trudno było zdecydować się na taki czyn. Z poli- 
towaniem i wyrzutami sumienia patrzyła na dziecko. 
Gorące łzy, które spływały z jej oczu zrosiły iwa- 
rzyczkę dziecka. 

Dlugo je całowała, przyciskając do siebie. 

Następnie zdjęła chustkę, którą nosiła na gio- 
wie, cmotała nią dziecko, zakręciła mocro dokola 
szyi i tak długo trzymała, aż pisklę przestało oddy- 
chać.. Wyzionęło ducha... 

Kicdy zauważyła a raczej wyczuła, że dzioci:o 
jej już nie żyje, przeztraszy!a się swego czynu, pod- 
sicoczylła na równe nogi i zaczęła głośno krzyczeć, 
wołać pomocy, chociaż nie bylo do czego... 

Nie zdawała sobie sprawy z tego co robi. Jakieś 
dzikia dźwięki wydobywały się z jej ust... 

Lokatorzy demu zbudzili się ze enu i przerażeni 
dzikim nawolywaniem wyskoczyli w bieliźnie noczej 
ną korytarz... 

Nie wiedziała gdzie się zna/duje, nie wiedziała 
jak to wszystko się cdbyio. W/padia w szał. Ryczała, 
wskazywała ręl:oma na martwe dziecko leżące w 
pobliżu i wołała głośno: 

— Zamordowałam własne dzicckol.. 
koma udusiłam je.. 

— Głupia dziewka. — burknęła jedna z prosty- 
tutek, która przysiuchiwała się cpowiadariś matki, 
morderczyni. Trzeba micć jedną zasadę: zrobiła swo- 
je — usunąć się na bok i umyć ręce... 

— Dobrze zrcbiłaś! — otezwała się Tania i uję- 
ła jej reke w swoją dłoń. — Mie mariw się. 

— Dlaczego?—spytały się wszystkie więźniarki 
ehórema i spojrzały zdziwione na Tanię — będzie te- 
faz gniła długie lata w więzieniu .. 

— Gdybyś się nie przyznała Mzryśko — zwró- 
ciła się znowu Tania do morderczyni — gdybyś 
uciekła, nie miałabyś nigdy spokoju w życiu. Prze- 
śladowałaby cię stale ta myśl o zakójsiwie wiaznsfo 
dzizcka.. Miałabyś wiecznie wyrzuty sumienia.. Ka- 
ra, która ci zostanie wymierzona oczyści cię z gzzechu 
który pona:niłaś... 

— Głupie gadanie/j — parsknęła śmiechem jedna 
e prostyiutck, 

— Fra;erka — dodała inna. 

— Jak ci się tak więzien'e poccha, to siedź ta- 
ma. Liy mamy tego dość... To jest baicczka dla nie- 
winnych panien... 

A zwracając się do Maryśki dodała: 

— Nie przysłuchuj się temu, co ci tu ta hrabina 


ETL „JE oan w 
PIOTR CHAN 


Tymi rg- 


ERA 


Wspomnienia szwaieżera 


(Gkres walk o Niepodleg]ość 191) = 1392) r.) 


FE. 


POWIEŚC O 
MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU 


BOHATERSTWIE, _: 

buja... Głupia dziewucha che, che, che... Gwizdać na 

takie lizzzniał.. Wyszuty sumienia. A ci, którzy nas 
do więzienia wsadzili mają sum'enie?.. Sukin syny 
psizkrewl., Ty trzymaj się tylko jednego: dziecko sa- 
mo się udusiło i basta.. Nic cię więcej nie obcho- 
dzi. To żeś dotad zeznzwała, że udusiłaś dziecko z 
roztoczy, to nic. Powiosz, że miałaś zawrót głowy, 
byłaś nawpół przytcmna z rozpaczy za utraconym 
Gzieckicm.. Takie zcznan'a zderzają się nieraz.. Pa- 
m'qtaj o tym, że za taki kawał dostaniesz nie mniej 
jak dziesięć latek... Nie fraszka!.., 

— Nie, nie mogę tak powiedzieć... Duch dziecka 
będzie mnie wiecznie prześladował... Muszę powie- 
dzież tak, jak było — mówiła morderczyni cała bla- 
da. Nie kądę kłamać.. 

— Tylko jedno... złapiesz porządnych kilka la- 
tek więzenia i nic więcejl — śmiały się prostytutki 
do rozpuku. 

Tak przechodził dzień za dniem. Tania żyła w 
celi stale pod wrażeniem, jakie wywarł na niej do- 

tór Bcrowski. 

Tak przyjemnie było wspom'nać w duchu tego 
człowic!:a o szlachetnej duszy — właśnie w otocze- 
niu tych oto kobiet. 

Myśl o nim przesłaniała smutną rzeczywistość 

| dnia więziennego. 

Dziwiłą się na myśl o tej zmianie, jaka w niej 
| zaszła. Dotąd wszystkie myśli jej były tylko przy Ta- 
| Gzuczu, zaprzętnię!e jedynie jego czoką. Myślała tyl- 
` ko o nim a sze” fólne wtedy, kiedy znajdowała się 
| w murzch więz-zznych. 
l A teraz jott on tak daleko... Postać jego — kiz- 
dy czaczm o nir: pemyśli — widzi jak przez msłę... 
Ja mie ce jago pectaci pojizwia się natychm=st ro- 
stać doktora Dorowskiego i przeslania scbą Ta- 
dZAFA... 

Widziała Cc'tora zawsze w jednej pozycji: siz- 
dzączgo cbok łóżka z2 skrzyżowanymi rękoma na 
piersieca. 

Jak pizknie ten człowiek wtedy wyglądał. 
Twarz o szlacheinyra, mąsiim wyrazie miała jakąś 
Gziwnc, iż,ataniczą silę przyc- adane... 

Po tygodniu zwiewił się w celi jeden ze strażni- 
ków i zaprowacził Tanię na dół do lzancclorii. 

Tania zauważyła od razu polic'znta, który to- 
warzyszył jaj w pociągu do W/arczrwy. 

— Czy to ta sma? — pytał się policjanta jakiś 
pan w cywilnym ubrzniu. 
prós przestąpiła — ucieszył się policjant na widok 
stojącej. 

Tania m lczała, 

Cóż mesia powiedzizć na swoją cbrenę? 

Wyszła z kence!larii w towarzystwie tego same- 
go s'rażnilta i udzła się z powrotem do celi. 

Tak się skończyło moje zmariwychwstanie — 
myś!lcła. Tu w tej ccli muszą zwiędnąć nowo naro- 
dzono uczucia m'ieści.., 

Czy naprawdę nie ma dla mnie wyzwolenia?.. 


NBD mA 
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reszty. Widzą to kracnoarmiej się pod 
cy, ża śmierć z każdej strony 
czyha na nich, uciekają więc 
szym prędzej lub zrozygnowa- 
ni tłumnie idą w niewolę. 
amo!oty polskie ścigają u- 


Tzk, ta szma! Dcznr'em ją od razu jak tylko | 


cy polscy — wykończają ich do a tu pustka. Eolszewicy jakby, ludność, która taż przy ck 
ziemię zapadli. 

Cóż się okszuie! 
broń i pochowali się zwyczajnie | duize pojedyńczo napotkan 
do chalup. Donizrc po naszym, bolszewików. 
' przybyciu wychodzą tłumnie z| 
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Nie pomogły dalsze groźby pułkownika Kniazi- 
na. Doktór Borowski nie wydał Tani. Po ods.edze” 
niu trzech tygodni został wypuszczony na wo.nos€ 

Szef siedleckiej ochrany chcisł się zemócić na 
doktorze Borowskim za jego, znane szerszemu 050” 
łowi przekonania nizpodleglościowe. W braku jed- 
nak jakichkolwiek dowodów musiał go wypuścić Z 
więzienia. 

Sam fakt, że w więzieniu siedzi niewinny czło” 
wiek nie wzruszał tak barćzo władz węz.ennyc 
Długie miesiące siedzieli nierzz ludzie tez żadrzg0 
przewinienia. Ludzie ochrany pokazywali w ten sgo 
sób swo'm władzom zwierzctn'm, że nie próżnu,4: 
„W siedleckim więzieniu s'edzi kardzo dużo ludzi: 
siedlecka ochrana nie próżnuje". lak to miało 
brzm'eć dla władz... 

i Doktór Borowski nie należał do wybranych. 
on by przesiedział nie jeden miesiąc w więz eniu. 
więzenia cars'iego nie łatwo było się wydostać. 

Losem doktora zainteresowali się jeónak bliscy 
jego przyjaciele. Adwokaci interwenicwali u proku” 
ratora z żądaniem pod?nia dcwodów winy doktora 

Nie mosli jednak dostać takowych. Prokuratoć 
nie m'al żadnych dowodów winy, a pobudek które 

| kierowały policją przy arccztewzniu doktora, bał si< 
podać do wiadomości pubiicznej. 

W ten sposób do!:tór Borowski znalazł się £ 
powrotem na wo:nej stopie. n 4 

Kiedy przyjcchzł do cemu zauważył nieobecność 
Tani. Zapytał się służęcą o przyczynę nieobecność! 
tej Irobiciy. 

Służąca udawała głupią: ; 

— O jala kobietę panu Gchtorowi ckedzi?  „ 

i — O tę kobietę, która nocowała podczas rewizji 
u nas w Corau. 

— Ahal. zapomniałam już.. Odzszła sobie... ” 
samego rana... jak tylko pana doktora zabrano... 

— Czy nie zostawiła żadnego lisiu dla mnie? 

a, y 

Dc':tór czuł się tym peotgokiem  nicznajem 
mocro dotknięty. Więcej! Odszuł ból ra myśl o tys 
że cHcczła nie zcztzwia,ąz żzćnego listu. 
| Odzszła kez słowa — pomyś!zł — a dała mi 
jednzk słewo, że zastanie się u mnie w domu. Sie- 
dząc w więzieniu był pewny, że ta kobieta przeby” 
wa u niefo w domu, że inierzsuje się jogo Iccem... 

A tu takie rczczarowanie... 

„Odeszła z szmzgo rana'-—powiedziala chiżące: 

Mi mógł się przyzwyczaić do tej myśli, Zeawe 
ła sią być taką inrą, taką szlachetną — a jedna 
ucia':ła cd razu po jego arocztcwaniu! Bez słowa p% 


CZ 


Í 


żegnaniz! 

— Czy nie nie powiedziała przed odejściem? — 
zaczął poncwnie badać służącą. 

— Nie. 1 

— Czy nie pokazała się przez czas mojej nie 
obecroćzi? 

— Nie, panie doktorze. po 
Zrczyśnowany zaprzestał dalszych badań. 
wypoczynku zakrał się do przejrzenia aborowanyć 
pazzt, które przez ten czas nagromadziły się u mie 


w demu. 48 
| W więzieniu był pozbawiony wszelkich wie 

| mości. gi. 
| W jednej z gazet codziennych wzrok jego P* 
naś!2 na taki nagiówch: 3 

„lcbozpieczna terrorystka - uciekinierka z wię” 


zienin w ręka ieji"' e. 
Z zarzrlym telrem zaczął Gostór czytać wiad0 
mość podaną pod powyższym tyiułem. 
(Dalszy cizę jutro): 
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się wojsk polskiz 
się z procentem ych 


zbliżania 
Porzucili,pizca im 


Mazrerujemy tak parę dok 
słońce darzy g 


Boje o Warszawe 


Jedziemy przez okolice po-| mie w łeb. Potężne hordy kras 
wiatu Cicchanowskiego. Dolsze noarmiejców, które już zajęty 
wicy cofnęli się gdzieś cale::0o, |taki szmat kraju, kiedy już by 
tak że nie spotkamy ich dziśjły bliski2 celu, sersa Polski War 
wcale. czzww, keav byly dożreżo du- 

Po drodze spotykamy grupy, cha i pewnej wygranej, naraz 

ieszkańców, którzy wylegaja od jednego uderzenia z naczej 
gromadnie przed chaty, głośno |sirony tracą glowe, ducha, wia 
man:fostuąc swą radość na wi-irę w zwycięziwo i uciekają. Do 
dok polskich żołnierzy. rowdy chyba cud! 

Na zapytanie nasze o ko!sze: | Teraz rozbite i zdemoralizo- 
wików odpowiadają nzm z uci?) mane armie sowiezkie cofają 
chą, że już ucjekli. Nie szczę: |cię pozpioszni? ustępując przed 
dzą przy tym drwin i docinkćw EE aS ich pulkami naszych 
pod ich adrzzem. | żotnizrzy. Wojska nasze upo- 

Wszyscy już są pewni, że ka | jone zwycięstwem rzucają się 
riera czerwonej armii już iezt|śmiało na wroga bez względu 
na schyłku. Nikt nie wątpi, że! -a fcto Ve-s*-ośś, ba. biora| 
za tydz'-%. na dalej ruecnz a; niewole i idą naprzód. Rezbi 


jednego bolszewika już nie ba- |te oddziały nieprzyjacielskie 
dzie na naszej ziemi. Jednak 
jak dziwne nieraz i zmienne są 
fosu kolsie. 


szukają schronienia po lasach. 
i zzzo”iych wiecke-h korpiow- 
skin, lecz i tam ich los jest 


Ktżby z nas pomyślał dva | —7-——dzony. 
tyfodniz podzzzs walk z Bu-| Uztrojsni w zďobvte k-rabi- 
SPESNNI Za © tok rski cha. | 07 Bale gael nzda ZA ty 


drąci, widły i kionice wieśnia- 


sie inwazja bolszewicka weź- 


chodzące kclumny  nizprzyja- 
cielskie zasypując je kulami z 
karzbinów maszynowych. Sło- 
wem wzzędzie pali się ziemia 
pod nogami bolszewików. 

ŻURUPNNEK, WWYSZYNY 

WOLA SZYN*OAWISKA 

Rozpoczyna się dla nas po- 
zpicszny marsz w pościgu za 
nieprzyjacizlzem. Omijając Ciz- 
chsnów zdążamy w kierunku 
północno zachodnim na Mławę 
ku granicy pruskiej. 

Grupa wosk nulkownika Dre 
szera, w skład której wchodzi- 
my, ma za zadanie przeciąć od 
wrót bolzzewikom zdążającym 
do ćranicy pruskiej. 

Mijamy wioski mazurskie, 
śromirc po drodze napoikane 


my str. Pada krótka wymiana 
> rosrzycasial « Cia 


an FLESZ 
ZER 


nie”. my zaś wpadamy do wsi, zboże, Usposabiają tym wroío 


rozpoczyna- 


chat całymi proce” umi trzyma | Siorpniowe 
jac ręce do góry. Parę dni ak- cispiem i promienną pos pich 
ci? 


cja nasza ośranicza się do bra- | Minęły smu'ki i żale cl 
nia jeńców i kolumn bolczewic dni z Galicii bzzpowro”nie: d 
kich. Oddziały etapowe mają | — To rie wojna — to z go” 
za to pracę rielczda rrzy ut'e- ;ka brocio! — wyślsczi prz 
wicznym przetransporiotyw aniu nywu'- któryś z kolegów: „go 
jeńców. Dość maja w-lki żołnie | — Trzeba byto być pod Mi % 
rze rosyjscy. Walczyli za cara, |Ia'rom. Zawidzzn=i ead H 
przeszli wojnę światowa, TOWO rynizm, to byś-ie wiedzieli czy 
lusie a terzz wo'ne polsko-bol pachnie prawdziwa wSo;N7, „go 
szewicką. Za wyjątkizm mo" j opowiada stary wiaru$ ŚW pł 
dych komunistów wizlu szto — | przydzielonym do pulku 
bo muiało. alekie im były: nitom 
wzriosłe hasła bolszewizmu. | , 
| My na gore wsiem burżujam, l SA 
mirowoj pażzr razdu'eml do niswoli Jer san 
Oni myślą i pragną spckoju. ; ;9 ME sziuża| — cps 
Siargane nerwy, zmęczone cia-, ** fk” 
ła potrzebują wypoczynku na-| Nasi kolsdzy z 291, yy” 
erzcie. N'e wszerzy 'ed""': są | szwoleżerów po kilkucz Ii się 
jednogo zdania. Zapelani komu podyciz na fre zmia 


1, tart 


`“ 
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dze czady a ezczetólnie dwory. sami. Coby znreśnię ©, rto 
Znęcają się niekizdy nad jedn? 


ta'a pee =a, galama" 


proza i 
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WTOREK 


Kiemznsa pzp. mę- 
czzznika, Lukre- 


cji. 

Słowiański: Miło- 
wcja, 

Słońca wsch. 7.10, 
z3ch915.35, 
siężyca wschód: 

EES | 2].4), z. 11.24, 

ISTORIA TCEAJE 
1227 Skwytcbójcza śmierć Leszka 
Białego, ks. krakow, w Gązowie. 


1794 Zamknięcie Sejmu targow w 
Grodnie, 

1805 Le'oniści polscy pod Castel 
Franco, 

1927 Zmarł znakcmity pisarz St. Przy 
byszowelci. 

1929 Zmar! w Paryżu Jerzy Clemen- 
ceau. 


TRZYSŁCOWIA 

Szczęście ustało — przyjzciół mało. 
ZŁOTE IrYŚSII 

Na walkę, bracia, na godność bez 


końca 
Wyście skazani. — W ciągłym swietie 
słońca 
Zrwierzętom igrać, "eoz wam działać 
trzeba; 


A przez czyn ziemi przychył:cie nieba. 
Żygmznt Krasiński, 
NESCŁE ERCBIAZGI 
Pan Kugałbchwamz mówi, że Pan 
Bóg dal człowiekowi jednego nesa a 
dziesięś pzłców u rąk, aby miał so- 
bie czem tego nosa ucierać. 


GRYPĘ. KATARY. 
PRZEZIĘBIENIA 


Azs, 


MOTOPIRIN- 
MOTOR 


Pełna tabela loterii 


4-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 40-ej lotecli 


lil cęgnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana na nr, 
20147 
15.000 zł na nr, 43826 
233 zł, na nr. 84198 
100 zł. na nr.nr. 1882 121833 
134020 
560 zł. na nr.nr. 7545 
101363 173 157 
400 zł ra rznr, 
28213 58015 
174056 
250 zł, na nrar. 
30603 41884 4257 
117440 149209 
164845 


209 zł, na nrar, 1344 1720 
3322 19661 27546 30275 35528 
35799 44741 49156 71119 53603 
53420 57036 58873 62791 63166 
57026 71844 86255 91453 101243 
106043 109404 113458 111512 
111636 118190 121114 126212 
127502 136595 144574 153506 
164495 177051 179250 


PO ZŁ. 150 
421 1322 524 727 2753 869 3552 75 


101477 


22971 
67181 


29281 
120519 


19 83152 
162237 


836? 937 €026 

11050 12589 808 13039 90 108 378 
747 871 14103 306 436 946 15182 640 
16023 17281 18282 720 19548 

20076 130 881 21801 72 953 22065 
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Ma mafef wokamsizie... 


Chlop jak byk 


czyli: „Ostrożna narzeczona“ 


(A. E.) Do panny Reginy Ro 
zenicid przydy! w odwiedziny 
pan Kuta Kapuśniak. 

Złożył parnie iteginie powin 
szowanie z okazji jej zaręczyn 
z lsnacym  Goldberg'em, po- 
czym zasiadł Jo siołu i grzecz- 
nie pił herbate. 

— Panie Kubuś! — rzekła 
gospodyni. — Chcialam pana 
zupylać o czegoś, a wiem, że 
mogą na panu palefaź. 

Pan zrasz mojego narzeczo- 
nego nie od dzisiaj. Co pan sq- 
dzisz o niego, panie 
Czy on się nacaje na męża? 

Gość począł kręcić się nie- 
spozojnie na krześle. 

— Dlaczego ma się nie na- 
dać? Zdrowy chłop... 

— Nie rozchodzi się o zdro- 
wy — wirąciła panna Regina. 

— Silny, mocne budowe po- 
siada. Ch!on, jak byk. 

— Mie chodzi o byk, panie 
Kuba. Przecież nie jestem kro- 
wa. Tylko w ogóle, co fo za ga 
tunek człowieka? 

— Fierwszy gatunek. Sporto 
wiec, coś nadzwyczajnego. On 
ma dwie nogi, daj mnie Boże 
taką jedną. 

— Nogi, ręce, to mnie nie in- 
terecuje. Ja chcę wiedzieć, co 
to jest za typ? 

— Dobry typ. Typowy allet- 
nik. Zresztą sama pani wie: 
chlop, jak dom! 

—_- Jak dom, to jeszcze mało! 
— żacinę!a się pani Regina. — 
Ale jak u niego z rozumem? 

Pan Kuba westchnął ciężko. 

— Pod tem względem to on 
też jest, jak dom. Jego najwyż 
sze piętro jest najgorzej urzą- 

zone. 

Nieszczęście chciało, że pan 
Goldberg wszedł niezauważony 
do mieszania, a zsrieniowaw- 
Szy się. że o nimt wlaśnie mowa 


af ; ja 
łuchał nrzyczajony za drzwia 


Kubuś? |; 


| Usłyszawszy zaś ostatnie zda 
nie, zawrzał zemstą, wpadł do 
pokoju i cùwycil biednego opi- 
niodawcę za kark. 


| Trudno opisać krzyki niesz- 
| częśliwego pana Kuby. Narze- 
czony bowiem istotnie był sil- 
ny jak byk i wielki jak dom, a 
,młócił swą ofiarę z całej siły. 

Sąd skazał pana Goldberga 


na ćwa tygodnie aresztu za po- 
bicie. 


Diazche flour. Jest Pani naprawdę 
jeszcze za młoda na to, by szukać po 
świecie młodzgo Pana, który się Pa- 
ni podobał i którego Pani chciałaby 
poznać. Porucznik ów już dawno za- 
pomniał o Pani istnieniu, Odpowiedzi 


i 


875 4665 773 6388 7199 140 648 " 


zzz 


à 722 


ra dzłsze pytania, są już nie aktualne. ' 


Jest Pani zdolną i wiem, że matura 
jest pewna. Tylko mniej myśleć o 


młodych ludziach, którymi jest Pani, 


umysł teraz zaprzątnięty. Wyjdzie Pa 
|ni za mąż, ale dopiero za lat dzie- 
' sięć. 

| Wiktoria L. Uwzględniając Pani sy 
tuację, udzielę Pani bezpłatna kon- 
iferencię. Proszę uorzejmie połatygo- 
wać się do mnie, Warszawa, Piusa XI 
37/8 3—7 pop. 

Smutna Jadwiga. Pan N. zaniedbu- 
je Panią, ponieważ nie potrafiła Pani 
lać mu iego, co mu jest potrzebne w 
życiu. Dopóki trwała żądza zmysłów 
uie zdawał sobie sprawy z tego. Dziś 
kiedy ochłonął, szuka w Pani zrozu- 
mienia, towarzyszki doli i niedoli. 
Szzrość i pustka pożycia z Panią nie 
daje mu zadowolenia. Przy Pani nic 
pozostanie. 

Irma J. P. S. Mąż Pani jest nieprze 
ciętnie zdolnym człowiekiem. \7 sto- 
surku do Pani jest czysto szorstki 
co jednat wynika z wzwnętrzaych 
nrzeżwć. Mesi Pani portzr-¢ się zro- 
zumieć głobi1 t24 człowieka, i nie 

ażać się. tym. Nieraz przyczyna bła 
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żytiowa 


ha, której Pani nawet nie widzi, wy- 
wołuje u niego bunt i niechęć. Nie 
czyni tego jednak ze złej woli i te 
powinna Pani uwzględnić, Usamo- 
dzielnienie uważam za konieczne i 
wiem, że posadę Pani otrzyma. Po- 
winna Pzni w dalszym ciąfu pozwlać 
mężowi bywać w towarzystwie bez 
Pani. To wpływa na niego dodatnio 
i jest nawet dla niego koniecznością 
Panią nie zdradza. 


Reneta S. Pani pragnienie ziści się. 
Pan Józef jednak nie będzie owym, 
którego los Pani przeznaczył. Jest 
d!a Pani za młody i nie żywi głębsze 
go uczucia dla Pani. Radzę o nim za- 
pomnieć. Małżeństwo to nie przynio- 
słoby Pani szcześcia. Powinna Pani 
wolny czas spędzać w towarzystwie 
młodych ludzi, w których kole znaj- 
dzie Pani swego przyszłego towarzy 
sza. 


Pechowiec z Wilna. Otrzyma Pan 
dorywczą pracę i to na krótki czas. 
Wyczuwam, że ma Pan szczęście do 
handlu i radziłbym w tym kierunku 
oracować. W roku 1908 nastąpi po- 
prawa materialna. Wygra Pan małą 
sumkę na loterii. Niesnaski mułżzń- 
skie zakończą się wkrótce  obopó!- 
nym porozumieniem. Żona fizycznie 
niedomaga. N'e jest to jedza nic po- 
ważnego, w ksżdym razia w skut- 
kach nie groźnego 
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Groźba wojny w Europie 


w ocenie wyd tega pubieysły irontusiicgo 


PARYŻ. W ,Łe Tęmos" uk 
zał się ariysuł wybiineśn pu- 
blicyscy, czioniia insiyiuiu irar 
cuskieśo p. Jacques Bardcuz,! 
który analizując obecną syiua- Niericom udzielić 
cię międzynarodową slwierdza na ich postulaty. 
m. in., że Włosi zaśrczii An- 
glii przecięciem dróg do Indyj, czy Francja jest przygo owana 
czyli tym, czego nie megla do-, moralnie do wytrzymania tej 
kaz2ć Francja Napoleona I-go. próby. Z pewnością nie. 
i Niemcy Wilhclma II. Włoska' nia publiczna — pisze Bardoux 
polityka dzemons!racji rozdraź- — nie zdaje sobie sprawy z po- 
niła przeciwników. wasi sytuacji, a pzriie politycz 

Przez przys'ąpienie Włoch ne są rezżarie walkami. Dcp- 
do pakiu anltykomunisiycznego, ki Francja się nie zicdnoczy i 
gra dypicmatyczna cdwróciła nie uśwriedomi sobie konieczno 


Ciar 


chce dokonać 
Ansla i Francia będą musiały 
odpowiedzi 


x: 
ża” 
z 


eig. Angilia zanierokojona ma-, ści, pokój nie jest zapęwn:o- 
prawde, rrzysiąpiija do roz- ny. 
mów dyplomaiycznych z Niem-| Stalin chwyci 
eani. RA edwrócić 
Niemieckie postułafy ko!o- się N 
nia're, 


są bluffem, a jak wykazało o-|pa mcże być 
sia'nio zawarie porozumienie przez odzodze 
po!stro-niemieckie sprawa Giań| 
ska nie figuruje w prośramie — zdaniem autora są: 
rewindykacyj niemieckich, pzriyjny, zakaz zebz 
Niemieckie postulaty cbe'mu: d i 3 


nie się Francii. 


ów, Cdroczeni 
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POZNASZ 


Wy':órzyztaje 
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ie ulgi podatkowe, przysługujące do koźca roku, | Chorych „Zofiówka w O 
cku, przebywała na kuricji Ru- 


Bombardowanie A! 
przez samolcty powstańcze — Jest 22 zabitych i wielu rannych, 


Trzy samoloty powstańcze u-|bardowanie nie pociągnęło zaj 


MADRYT. Nocy ubiegłej sa- 


moiot powstańczy dokonał trzy | siłowały dokonać nalotu na port 


. 


którą Trzecia Rzesza cy, wprowadzenię ; ? 
porachunków. | premij na produkcję w fabry- |łanie rządu ocalenia publiczne- 


1 


Au'or zastanawia się dalej, . 


| 


krotnsgo nalotu na Alicante, i Sagonto. Nalot się nie udał z po | 


zrzucałąc szereg bomb, której wodu intensywnego ognia rzą- bardowało 


wyrządziły znaczne szkody. | dowej 
Jast 22 zabitych i wielu ran- 
nych. Szczegilów brak. 


kach broni, wprowadzenie ści: 
śle cbowiązujaccgo arbi'rażu w | 
konfliktach pracy i umowach 


Ł. 


r 
+ 
ra 


9p Hg 
kragitrzne 


W tych dalach zmarła w Chi- 


go. 


Lord Halifax 


opiiścił Berin 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi: | 

Lord Halifax, po 5-dniowym. 

nieoficjalnym pobycie w Kiem- 


zap Ą 4 : - E I A j 
za! sprawę Austrii i Częchosłowa-! nie 40-fodzinneśo tygodnia praj zbiorowych, utrzymanie płat- | czech opuścił w niedzielę o go 
specjalnych | nych urlopów i nal:oniec powo- | dzinie 21.22 Berlin. 


W godzinach  ponoltdzie- 
wych spotkał się lord Haliax 


Pokój świata od tego zależy|na kerbacie w brytyjskiej am- 


— kończy Bardoux. 


de 


Teratem 


nach Lai-San-Jen, której nezwi cych były czcenie prawie że wy, 


sko Chińczycy wymawiają Z: 
wialkim szncunijem. t 
Lsi-San-Jzn, która pochodzi, 


0 waż 


każdą okazję, ła z jednej z na'berdziej arysto' 
cd siebie el:span| kratycznych rodzin Szanghaju. 
iemiec i zniczczyć-cywili- studiowała w Ameryce. Tem po 
wedłuś autora artykułu, zację zachodniej Europy. Euro- znała młodego Japończyka, siu' 
tylko ocalona denta politechniki, Talrtumę Ko. 


iso. Po skończeniu studiów wró. 


Wąrun':ami tego odrodzenia cił T-kuma do Japonii, zaziqg- 
rozm: nat się do lotnictwa i zształ wy 
ań i pocho stany do Szanthaju. Również i 
e wyborów i o-| Lai wróciła w sirony ejczysie I 
ją wigz jedyrsz i wyłącznie brad parlameniarnych, z”'es'e- | potajemnie spotykała się z P> marszałka Czang-Kai-Sze- 
RETTE TZ ZO ZZOZ L CR OZ ZROK UN 


chra”m. 

Było to na wiosnę bieżacedo 
roku. Takuma, który ufał Lai, 
opowiadał jej wizle o majacej 
wybuchnąć wajnis między Chi-! 
nami a Japonią, zaznaczają: | 
przy tym zawsze, że wypadki łe | 
chyba w niczym nie wpłyną na! 
ich miłość. Als w Lai w między 
czacie rostą nicnawiść do Japoń 
czyków, a zarazem wzrastała 
miłość do jej uciskanego naro- 
du. Gdy wybuchła wojna, wsia- ; 
piła do wywiadu chińskiefo, nie | 
przestając mimo to spotykać sle | 


z ukochanym. 


| zakończył Takuma — może 


ec 


lącznie sprawy zwiazane z op 
racjami wojennymi. Podczas 
jednej z te"ich rozmów Lai wy 
znała ukochanemu, że pracuje 
na rzecz wywiadu chińskiego. 
Tzkumą zbytnio tym się nie 
przejął. Zrozumiał, ża podobnie 
jak cn służy swej ojczyźnie, 
ona służy swojej. Pocieszył ją 
tylko, że wojna wkrótce się 
skończy. Szybkie jej zakończe” 
nia zależy zaś tylko od tego, 
kiedy Jancńczyłkkom uda się za- 


Pewnefo dnia Tzkuma, spot- 
ząwszy się z Lai, opowiedział 
je, ża sznie japońscy domie- 
śli dowództwu, iż chî£ski mar- 
>zrłek udaje się na front szans 
hajski, aby osobiście zbadać sy 
tuację na froncie. 

Wyruszam w kierunku 
frontu o pistej nad ranem — 


1 


. 


się uda... 

Umysł Lai zaczął gorączza 
pracować. Nie odważyła się ko- 
rzystać z telefonu, ponieważ 


ea 
v 


| Semekójstwo rmysłewo chorej 


w zakładzie 


| W zakładzie dla umysłowo |chla Różnicka, cierpiąca na ma- 


two- 


ican 


PVE 


te 


sobą ofiar ludzkich. 
Lotnictwo powstańcze bom- 
wczoraj również 


artylerii przeciwlotni- mie'scowości Granen i Monzon : 
czej. Wówczas samoloty te. bom w Aragonii. Ilość ofiar ludz- dziwo, celem ustalenia, w jaki 
bardowały miejscowości Burri- kich w Monzon 
na, Catellon i Benicarlos. Bom- bitych. 

| cym —— EN a O 


wynosi 15 za- | 


a Cf ówka” 


nię samobójczą, Kilkakrotnie u 
siłowałą ona pozbawić się ży- 
cja, zawsze jednak służba za- 
kładu zdołała w porę udaremnić 
zamachy, 


Mimo czujnego dozoru, Bóż- 
nicka zdołała w jakiś niewytłu- 
maczony sposób zdobyć niezna 


rła w straszliwych męczarniach. 
Zwłoki tragicznie zmarłej wyda 
‘no rodzinie. 


Obecnie prowadzone jest fe- 


sposób: nieszczęśliwa khobiela 
zdobyła truciznę. i 


Rojnor remisuje z mistrzem Europy 


na m.edzynarodcwym turnieju bokserskim w Poznaniu 


POZNAŃ. W niedzielę w hali 
reprezantacyjnej międzynarodo 
wych targów odbyty się spotka- 
nia eliminacyjne z udzialem 3 
zawodników niemieckich. 

Zawodnicy wykazali dość do- 
brą formę, zwłaszcza Chmielew 
ski, który walczył dziś po raz 
drugi. Wyniki techniczne są na 
stępujące: pierwsza walka nad 

rośramowa Welski (Warta) — 

iak (Flota). Zwyciężył w 
druśim starciu przez techn. k. o. 
aciak, 

W wadze muszej z Jasińskim 
(Ruch) walczył Bazarnik (War 
ta). zamiast Sobkowiaka, który 
wskutek kontuzji ręki nie mógł 
stanqć na ringu. Bazarnix, który, 
wyraźnie uległ Jasińskiemu, w. 
trzecim starciu poszedł do, 
B-u na deski. Zwycięstwo Jasiń 
skiado zasłużone. 

Waga  kodusia. Koziołek 
(Warta) — J>rząbek (IKB Świę 
żochłowice). Pierwsza dwa star 


cia wyrównane, w trzecim uzy- rzekają spotkanie jako niero- 
skał przewagę Koziołek, przy ,strzygnięte. 


czym zwycięstwo jego było zu- 
pełnie przekonywujące. 

wadze piórkowej Czoriek 
(Okęcie) spoikał się z Walko- 
wiakiem (HCP), który walczył 
w zastępstwie Polusa. W trze- 
cim starciu Czoriek: ma dużą 
przewagę i zwycięża zdecydo- 
nie. 

W wadze lekkiej Wożniakie- 
wicz (Warszawianka) walczy z 
Vogiem. Po nierównej walce 
zwyciężył wysoko na punkty 
Woźniakiewicz. 

Waga p.-średnia: Kolczyński 
(Fort Bema) — Lelewski (Gryf). 
Miospodziewanie dobrze wypadł 
Lelewski, który walczył b. spo- 
kojnie. Ataki Kolczyńskiego bv- 
ły umiejętnie paraliżowane. W 
drugim starciu Lelewski posyła 
nawęt przeciwnika na deski. W 
Til rundzie odrabia Kolczyński 


stracone punkiy i sedziowe œ- 


| 


| 
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Waga piórkowa: Völker (Ber- 
lin) walczy z Frankowskim 
(Warta). Pierwsze starcie wy- 
równane, w drugim Frankowski 
uzyskuje nieznączną przewagę. 
W 3-im starciu inkasuje jednak 
sporo. Sędziowe orzekają walkę 
jako nierozstrzygniętą, co krzy- 
wdz»i Niemca. 

W wadze lekkiej Kajnar (War 
ta} walczył z Nirnbergiem 
(mistrz Europy). 

Kajnar spotkał się ze swym 
pogromcą z Berlina, z którym 
przegrał przed kilku tygodniami 
przez k. o. w pierwszym star- 
ciu. To też wczoraj walczył on 
b. nerwowo, zważając specia!- 
nie na lewy sierp Niemca. Po 
mało ciekawej walce, w której 
Kajnar walczył nieczysto, sędzio 
wie orzekają remis. Zwycięstwo 


W 
Niirnberga było jednak zupełnie | (PKS) 


wyraźne. Na sali gwizdy) 


W wadze średniej Pisarski 
walcząc z Niemcem Campem, 
ma dużo ręspektu dla renomy 
berlińczyka; jest on w pierw- 
szym starciu stale w defensy- 
wie, dopiero w drugim staje się 
agresywniejszy i na początku 
trzecięśo przypuszcza sziurm 
na przeciwnika. Pisarski odzy- 
skuje stracone punkty i wynik 
remisowy męczu jest słuszny. 

„ W wadze średniej Chmictew- 

ski (IKP Łódź) demonstruje 
vrara formę. Zwycieża bar 
dzo wysoko na punkty Flórysia- 
ka, który w drugim starciu 2- 
krotnie idzie na deski, 

Waga  półciężka Szymura 
(Warta) — Karolak (Flota). Do- 
piero trzecie starcie przynosi 
przewaśę punktową Szymury i 
zwycięstwo poznaniąka na pun- 
kty. 

Piłat 


wadze ciężkiej 


ną truciznę, którą zażyła i zma- |” 


walczy z Klmeciccm | brała udział ludność 


basadzie, z min. Goebbe!sem. 
[o ---i - na 


e W $39 
óżta agentka 
bohaterki Chin 


rozmów zakocha- cen'rala znajdowała się w rę- 


kach Japończyków.  Łączaiłk 
zaś, który stale składał dowódz 
twu uzyskane przez nią infor- 
macie. przybyłby tam za póź- 
no. Zdzcydowała się więc na 
krok, który groził jej śmiercią. 

Wieczorem odwiozła w swo- 
im aucie Takumę na lotnisko, 
pożegnała go i odjechała. Ale 
gdy tyfko ukochany znikł jej z 
oczu, zatrzymała wóz, wysia- 
dła i ukryla się w pobliżu lot- 
niska. Znala hangar, w którym 
stał samolot jej przyjaciela. Ko 
rzystając z ciemnoćci nocy, za- 
kradła się na lotnisko. dostała 
się do hangaru i ukryła w sa- 
mo!ocie. 

O świcie Takuma wzbił się w 
powietrze i skierował się w stro 
nę Nankinu. Po 6smej samolot 

uścił się i Takuma wypztry- 
szał samochody, które wyr''sza- 
ły z Nsabinu, kierując się w 
stronę Szanshaju. 

Lai zrozumiała na czym po- 
lega ten manewr. Zauważyw- 
szy, że obserwator przez szpa- 
ry swej małej opancerzonej wie 
życzki spogląda uważnie na szo 
sę, ujęła żelazny łom i rowtrza- 
skałą mu czaszk À 

Takuma dwa okrążył 
kolumnę aut, która jechała w 
stronę Szanghaju, aby dać ob 
serwatorowi możność dokona- 
nia jego zbrodniczego dzizła. 
Nie usłyszawszy jednak grecho 
tu karabinu maszynow z 
zumiał, że coś jest nie w po- 
rządku i odwrócił się. 

Ku swemu przerażeniu ujrzał 
w samolocie Lai z rewolwerem 
w ręku. 

_— Musimy położyć temu 
kres — oświadczyła głosem peł 
ym powagi. — Praśnęłabym 
abyś dalej żył, ale jeśli bę- 
dziesz żył, to będziesz zabijał 
moich rodaków. Do tego nie mo 
gę dopuścić. Nie jest moją, ani 
twoją winą, żz muszę cię zabić, 
pomimo, że cię kocham. Umzę 
wraz z tobą. 

Nastepnie pociągnęła za cyn- 
giel i Katuma padł martwy, pe 
chwili Lai strzeliła również do 
siebie. 

Pod gruzami samolotu znałe- 
ziono zwłoki obu Japończyków 
i dogorywającą Lai, ze złama- 
nym kręgosłupem. 


seresrondent Havasa 


wyiechai z Berlina 

PARYŻ. Havas donosi z Eer- 
lina, że korespondent tcj agén- 
cji red. Ravoux, wydalony 
przez władze niemieckie, opuś 
cil wczoraj wieczorem Berlin, 
odprowadzany ma _ dworcu 
przez członków ambasady fra8 
cuskiej oraz _kilkudziesięci 
dziennikarzy zagranicznych. 


Piekna ofisra Doliny 

DOLINA. W Dolinie odbyła 
się uroczystość ofiarowania wol 
sku sześciu ciężkich karabinów 
maszynowych i trzech granatu 
ków. 

Po nabożeństwie w miejsco 
wym kościele parafialnym wy” 
ruszył tochód z przeds'awisić 
lami władz cywilnych i wojsk? 
wych na czele. W pochodzi? 
z całeg? 


sa 
>+ 


i zwycięża przez techniczaw. ko. | powiatu, 


KONRAD RYLSKI 
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FP lo to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
82. . Amvozi Olgińsi, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
i prz: `I} się tam ze swoją żoną i córką do miasta Grozy. 

Ta spotkalo O!gińskich wielkie nieszczęście. 

tujący od paru lat w okolicy horszt bandy zbójeskiej. 
Selim Chan, recwat ich ukochaną jedynaczkę, Marię. 

S:lim-Chan, jeczcze jako młody chłoniec, przebił kindźa- 
łem zera rosy,skiego, który rzucił się na piękną żonę Seli- 
«aa, Ly ją wriat przemocą. 

Ža to rat i,stwo Selim-Chan został skazamy wa dwadzie- 
ścia iot Irotorzj, 

Udito mu się w ośromnie pomysłowy spocśb uciec z Sy- 
biru (2:0 „niezos-czyk' został wywieziony w trumnie). 

Pa powrocie do rodzinnych stean Selim zorganizował kan- 
de wiczzych mu, nicus'treszonych Czeczeńców, którzy postawili 
coe za zalanie „rozdzielać pieniądze bogaczy". Porywali iu- 

i tegziych, a ctrzymywany od nich okup pieniężny rozdawat 
*zog'm miesr"nńcom gór. Od tego czaeu zaczęto Selima tytu- 
łewa2ś 52''m-Chzrem. 

Wysyłane w góry całe oddziały policii i wojaka sie mó- 
aty sczwytać Selim-Chana, gdyż mieszkańcy góc stali po jego 

"esćz, ukrywali go u siebie i nie chcieli nigdy wydać jego ary- 
dwli, mimo toriur, które musieli znosić, | 

Wy:łano w pogoń za Selim-Chsnem 10 bałakneów żoł- 
mierzy i 3 szwadrony Kozaków, ale wszysiko nadaremnie. 

Wyznaczono specjalne bataliony wojska na poszukiwanie 
Safim-Ch:na. Prócz tego wysłano w góry licznych tainych 
*£mmtów, którzy przebrani za ozeńców, mieli się czegoś wy- 
wiedzieć o Selim-Chanie. 

Po otrzymanej wiadomości, że Selim-Chan przebywa we 
wsi Alda, otoczono nocą tę wieć podwó!nym kordonem wojska, 
Ale i tym rarem Solim zdołał się wym!:neć. 

Selim-Chon siedział w u':rytej grosie w górach z kilko- 
ma ewoimi ludźmi i opowiadał im swoją przygodę, gdy wtem 
dał sią słyszeć odgłos kroków ludzkich. 

Jeden z ludzi Selim-Chana wyzunął ostrożnie głowę 
» groty, Okazało się, że po przeciwległej stronie doliny znaj- 
Cowal się na wysokiej ścianie ska'nej patrol żołnierski. Żoł- 
"erze zauwzżyli widać wysuwzjącą sę z grety głowę ludzką 
i rozpoczęli strzelsninę. Sz'im-Chan i jego ludzie siedzieli 
jednak w grocie zupełnie cicho, tak, że żołeierze przestali 
wreszc'e strzelać pewni, że grota jest rusta. Wtedy Selim- 

an i igo ludzie wvnełzii z kryjówki, 

W tym czasie Sel'm-Ch-n wsławił s'e nowym napadem, 
któzy odwzdą i bezczeln:ścią przewyższył wezystkie jego de- 
tychnozezowe wyczyny. 

Pędzący pociąg pośpieszny Moskwa — Baku zatrzymał 
się narse w środku drogi. Binda stupięódziesięciu ludzi z Se- 
‘m e Ch-nem ną czele wpadła z rewolwerami w do 
wnętrza wagorów. Nspasmnicy zabierali od przerażonych pa- 
sażerów pieniądze i biżuterię. 

Zbużyli się między innymi do młodego, tęgiego pasażera. 
„Daw”j portfel" — zawołali, 

N:pustricy zabierali od przerażonych pasażerów pie- 
pe. biżuterię, nie nobiąc jednak poza tym nie złego ni- 

omu. 

Nagte dal się „słyszeć daleki gwizd lokomotywy. Na- 
asir.icy zaczęńń wygrokiwać g wagonów. 

S BAS Selm P Chan na czele swojej baady odmagşzero- 
wał rnzkojmie w kierumku pobliskiego u. ? 

Tymczasem naczelnik pobliskiej stacji zdumiony był tym, 
łą pozic4 pośpierzny w-iąż nie przyjeżdża, chociaż już dawr 
bo mîna? oznaczony czas przyjazdu. 

PEt E zaez!a jakaś katastrofa, wprusryt w lokw- 
motye w kierunku skądmiał nadjechać pośpieszny pociąć. 

Gdy przybył na miejsce, gdzie stał nieruchomo pociąć p 
Spieszmy, i wwzedł do wn :rza wagonu służbowege, eczom je 
so vazal się dziwny widok. 

Na podłodze, mocno skrępowani sznurami, leże- 
li obaj palacze, maszynisia i jego pomocnik, pięciu 
-andukiorów i jeszcze kilku urzędników  kolejo- 


wych. 

Wszyscy oni mieli mocno związane ręce i nogi, 
tak, że nie mogli się wcale poruszyć. Twarze ich by- 
ły śmiertelnie blade, przestraszone. 

Jeden ze związanych sznurami  konduktorów 
zwrócił się drżącym głosem do naczelnika stacji: 

— Czy ońi już poszli? 

— Nie widać nikogo. Widocznie poszli. 

— Uwolni;cie nas z tych sznurów! 

Maszynisia był bardzo niespokojny: — , 
EL Może ul:ryli się w lesie? Poczekajmy jeszcze 
trochy.. 

— liożliwe... -- zauważył naczelnik stacji, oglą- 
dz'=s się niespokojnie wo!:oło. 

Samo przypuszczenie, że Selin-Chan może się 
znajdować gdzieś w pobliżu i może powtórnie na- 
paść ze swoją bandą, wprawiło obecnych w drżenie. 

— Niech pan da parę sygnałów! — poprosił ma- 
szynista. — Niech usłyszą... 

Obie lokomotywy rozwrzeszęczały się w okropny 
Sposób. Pu tym znów wszystko ucichło. Nie słychać 
było żadnych kroków. Selin - Chan widać oddalił 
się już naprawdę. 

— No, a teraz może nas pan już rozwiązać. 

U-=a'xieno ich z więzów. 


N7 sezos'=17ch wagonach pasażerowie siedzieli 
-=t —n bolec s'e ruszvé g m'osca. Pam'ę'ali 
“a-a Qt rrzżoia Se" m - Crna, że zatrze weż 


ży F'a reruczyć Siegz'clh WIĘC Wszy. 


mi puerto- Au Obarfali sie ojerwać słowem 


.. 
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P:-ożarowie bli ‘ak wys'raszeni, że gdy nacze!- 
nik s'acii wraz z kilkoma kunduktorami, których n* 
wolniono z więzów, weszli do wagonów, żeby zoba- 
czyć, jak Selin - Chan tam się „gospodarzył” — pa- 
8ażerowie insiynktownie zasunęli się w kąty, a na 
ich twarzach odmalował się paniczny strach. Pewni 


byli w pierwszej chwili, że to Selim - Chan wrócił ve 
swoimi ludźmi. 

Dopiero, gdy zobaczyli przed sobą konduktorów 
i innych urzędników kolejówych, odetchnęli lżej 
nieco. 

— Dzięki Najwyższemu! — dały się słyszeć tu 
| i tam glosy. 

— Jesieśmy uratowani od niechybnej śmierci! — 
szepiała wciąż jeszcze ze strachem w głosie starsza 
, pani, głaszcząc małego pieska, który tulił się da 

niej, 

Trudno było zrozumieć, kogo ta starsza pani ma 
na myśli — ciebie i pozosiałych pasażerów, czy też 
siebie i pieska... 

Wiele osób żegnało się znakiem krzyża święte- 
go. Niektórzy modlili się cicho, dziękując Bógu za 
cudowne ocalenie. 

Jeden pytał drugiego: 

= Ilu jest zabitych? 

-— Nie ma zabitych, — informowali konduktórzy, 
którzy przeszli przez wszys'kie wagony i widzieli, że 
pie ma nisśdzie ofiar w ludziach. 

= Nie ma ofiar? pytali się niedowie- 
rzająco niektórzy. — Raer h także nie ma? 
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„Używałcię w zdrowiu pieniędzy, Selim Chan“... 


— Jakto, więc Selim - Chan nikogo nie zastrze- 
1? — padały pytania. 

-—— Nie, nikogo, obrabowano tyfko wszystkich. 

— Chwała Bogu! Byle nie było zabitych... — 
wzdychali niektórzy z ulgą. 

Maszynista wej powrotem swoje miejsce na le 
komotywie. Nie można było stać długo w środku 
drogi, bo miał nadejść jakiś pociąś i mogłoby teraz 
dopiero dojść do katastrofy. Należało natychmiast 
adżechać. 

Lokomotywa pociągu pospiesznego zaczęła pa- 
pać ciężko, po tym śgwizdnęła z siłą i puściłą się w 
dalszą drofę. 

Teraz dopiero pasażerowie mogli obliczyć swoje 
straty. Selim - Chan natrafił na pociąg pospieszny, 
którym jechali wyjątkowo bogaci ludzie tak, że by- 
łe kogo obrabować! 

W ręce Selim-Chana wpadło przeszło sto tysię- 
cy rubli gotówką prócz biżuterii i innych drogocen- 
nych przedmiotów, jak złotę zegarki, wysadzane dro 
gimi kamieniami papierośnice i t. p. — wszystko ra- 
zem wartości około sty pięćdziesięciu tysięcy rubli. 

Rozpoczęło się śledztwo. Policja przesłuchiwa- 
ła każdego pasażera oddzielnie. Ale okazało się, że 
według ilości wykupionych biletów brak dwóch pa- 
sażerów I klasy — dwóch oficerów czer'iestich, 

t którzy vrid" na s'ac'i Poslan i zaję!* nrzedział nier 
| wszej klasy Konduktor i ken'roler katów pam's- 
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tali ich dobrze. 


Gdy weszło się do przedziału, który zajmowali 
przed tym, zauważono, że rączka k:ruslca jest ściąg- 
nięta w dół, a plomba — oderw To oficerowie 
zatrzymali w ten sposób pociąg pospieszny w peł- 
nyin biegu. 
~ Nie było co do tego naimniejszej wą'pliwości: Ci 
dwaj oficerowie czerkiescy byli ludźmi Selim - Cha- 
na, przebrani w mundury oficerskie. Wykupili bile- 
ty na dwa zarezerwowane z góry miejsca i zajęli od: 
dzielny przedział pierwszej klasy. Zrobili to celowo. 
aby nie być przez nikogo skrępowanym i aby nikt 
nie zauważył, że za!rzymują pociąg. 

Gdy konduktor przechodził obok ich przedziału, 
udawali, że śpią, Ci dwaj domniemani oficerowie 
znali widocznie dobrze okolicę, przez którą przejeż- 
dżał pospieszny, pociągnęli bowiem za hamulec wła- 
śnie w chwili, gdy pociąs znajdował się w miejscu, 
obstawionym przez ludzi Selim-Chana. 

No i wybrali ckolicę odpowiedn'ą, w dosyć du- 
żym oddaleniu od stacji, i nie zamieszkałą, tak, że 
mośli Uczyć na powodzenie swego  „przedsięwzię* 
cia". Selim-Chan dobrze opracował plan napadul 
Pociąg zatrzymał się w pobliżu lasu, którym można 
było bardzo łatwo uciec w góry. Wszystko było do- 
El-dnie obliczone i przygotowane. Dwaj domniema- 
ni oficerowie, którzy za'rzymali pociąg, mogli po 
skończonej „pracy“ przyłączyć cię do ludzi Selim- 
Chara, z którym też później razem odmaszerowali 
po dokonanym napadzie. A 

Cała rosyjska i zagraniczna prasa pełna była opi- 
sów teso śmiałego napadu rabunkowego na pospie- 
szny Moskwa — Baku. 

Nie nrzestawano rozprawiać o nowym wycz”nie 
Selim - Chana. Znów podziwiano odwagę, nadzwy* 
czainą pomysłowość i — bezczelność tego “hersia 
bandy zbójeckiej. 

Policja, żandarmeria, wojsko... — znów wszystke 
pos'awiono na nogi, uruchomiono cały anarat prze- 
śladowczy i wysłano w pogoń za Selim-Chanem, ale 
i tym razem, — jak zwykle, — bez skutku. 

Włądze były bezradne. A tymczasem w cha- 
tach ubogich górali zapanował radosny, świąteczny 
nastrój. Gdy biedna rodzina góralska budziła się ra- 
no ze snu, oczekiwał już przed saklą mały chłopiec, 
który wręczał każdemu mieszkańcowi kopertę z pie- 
niędzmi. W kopercie leżała też kartka z dopiskiem: 

„Używajcie w zdrowiu pieniędzy. Selim-Chan"'... 

Głodni najedli się wreszcie do syta. Chorzy 
otrzymali możność leczenia się. Mężczyźni. męka; 
i dzieci z wdzięcznością i uwielbieniem wymawiali 
jedno imię: Selim - Chan. 

Czyż jest się czemu dziwić, że mieszkańcy gór z 
takim poświęceniem ukrywali Selim-Chana przed 
okiem władz? 

A tymczasem na „mściciela krzywa biednych" 

czyhali na wszystkich ścieżkach i drogach tajni a- 
ea żołnierzy. 
Głęboko w górach, osiemdziesiąt kilometrów od 
Wiediena, znajduje się wieś Naul. Wieś tę zamiesz- 
kuje wszystkiego czterdziestu mieszkańców. Leży 
ona wiulona w ogromne skały, nad którymi przewa- 
lają się swoimi kłębami chmury. 

W wybielonej wapnem sakli słychać krzyk ko- 
biety. Jest to młoda, cudownie piękna kobieta. Pięk- 
ne są rysy tej delikatnej twarzy, kóra raz to blednie 
raz rohrzmiewa purnurą naprzemian. 

Wokoło młodej kobiety krzątaią się inne. 

Młoda tobieta nie przestaje I-rzyczeć. Wije się 
z bó!u. Jest to Marta żona Selim-Chana, która rodzi. 

Po drugiej izbie sakli kroczy tam i z powrotem 
Sciim - Chan. Twarz jego jest poważna i pełna tro- 
ski, a w oczach tli jasny płomyk, Każdy krzyk kólu 
ukochanej żony wpraw'a go w drżenie. Kocha ją 
ogromnie, Już trzy dni jak wije się w bólach poro- 
dowych, Stare kobiety kiwają smutnie głowami, Gdy ` 
Selm- Chan pomyślał, że jego Marta może umrzeć, 
mogi uginają się pod nim. Nie, nie potrafiłby tego 
znieść, dałby sobie kulę w łeb z rozpaczy! 

Ale nagle otwierają się drzwi, Selim - Chan sły- 
szy płacz nowo - narodzonego niemowlęcia. 


sie w olino choly głowa 
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Nagle Selim - Chan odczuwa utkwieny w sobie 
wzrok. Spogląda w okno i cofa się instynktownie ~ 
krok, jakby chciał uciec... 


(Dalszy cias jutro) 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Walący się dom“ (Ceny 
zmiżone), 
Środa: „Sprawy rodzinne* (premie- 
ra). Gość. występy St. Wysockiej. 
TEATR BAGATELA. 
„Plotki Krakowa' rewia oraz film 
„Niebezpieczny kochanek". 
REPERTUAR KIN: 


ADRIA: „Ślubowanie” 
APOLLO: „Eskapada”. 


ATLANTIC: „Taylor“ i „Teodora 
szaleje”. 
MUZEUM: „Bohaterowie Sybiru" 


PROMIEŃ: „Port Artura“ 
STELLA: „Dypłomatyczna żona. 
Świt: „Niedorajda* 

SZTUKA: „Spotkali się w Paryżu* 
UCIECHA: „Król i chórzystka”. 
WANDA: „Gdy kwitną bzy“. 


Radio 

Kraków godz. 11.40 Płyty z Warsza 
wy 13.45 Pogadanka dla kobiet: „Ap- 
teczka domowa“; 13.55 Koncert roz- 
rywkowy 14.45 Wiad. bież. 14.50 Mi- 
niatury fortepianowe 15.05 Czy wie- 
cie że... aud. w opr. dr. Reguły 18.10 
Lokalne wiad. sportowe 18.15 Kon- 
cert solistów 23. Muzyka taneczna. 
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Radio TELEFUNKEN demon- 
struje i sprzedaje na bardzo do- 
godnych warunkach 


Autoryzowana firma 
POLSKI DOM HANDLOWY 


ESSES 
i 


KRAKÓW, FLORIAŃSKA 9. 


NOCNY DYŻUR APTEK: 

Apteka Pod Białym Orłem, Rynek ; 
gł. A—B 45, Apteka, ul. Łobzowska, 
tel. 173-36, Apteka Pod św. Kingą 
Grzegórzecka 9, Pod Złotym Lwem, 
Długa 4, Pod Złotym Murzynem, Kra 
kowska 19, Apteka Bożego Miłosier- 
dzia, Zwierzyuiecka 7. 

W Podgórzu: Apteka Pod Orłem, 
Pl. Zgody 18. 


NOCNY DYŻUR LEKARZY 

Hollinder Erma, Karmelicka 48, 
tel. 147-34 Friedner Fryderyk, Lelewe 
ła 12, Neuwelt Stan., Zamojskiego 28 
tel, 124-47 Walewski Stan., Biskupia 
16, tel. 155-50. 


ODCZYT „OD HISZPANII 
PO JAPONIĘ*. 

Kłub Dyskusyjny przy Komisji Pra 
cy Społecznej Oddziału Zw. Leg. Pol. 
w Krakowie dnia 25 listopada 1937 r. 
© godz. 19 urządza w Sali Odczytowej 
(parter) odczyt pt.: „Od Hiszpanii po 
Japonię", który wygłosi redaktor dr. 
Ludwik Rubel. Wstęp wolny. 


TYLKO w jedynej pralni 
„IP R £ As 


10 gr. Pranie kołnierzyka 10 gr A 


Czyszczenie ubrania 
ZŁ 3.50 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2— 
Centrala: Kraków, Wolnica 8 
Filia: Wrzesińska | 


PROSTYTUCJA POD 
PŁASZCZYKIEM 

W środę dn. 24 listopada o g. 19.80 
odbędzie się staraniem Tow. Krzewie 
nia Świadomego Macierzyństwa i Re- 
formy Obyczajów w sali odczytowej 
przy ul. Dunajewskiego 7, powtórze- 
nie odczytu red. K. Millera pt. „Pro- 
stytucja pod płaszczykiem". Po od- 
czycie dyskusja. Goście mile widzia- 
ni. 


CENY OGŁOSZEŃ: W 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Alfred Kwiatkowski,  Należytość poczt. opłacona ryezałtem. 


KRONIKA 


'©STATNIE WIADOMOŚCI 


KRAKOWA 


16-letni chłopak przed sądem przysięgłych 
„Będę wielkim człowiekiem — 
albo bandytą!* 


Wczoraj przed sądem  vdby- 
wała się rozprawa przeciwko 16- 
letniemu Augustowi Antoszowi 
z Krakowa. 

W dniu 7 grudnia 1936 roku 
Antosz przechodząc ulicą Mos- 
stową na Płaszowską w Podgó- 
rzu, rzucił się na przechodzącą 
Karolinę Krzękową, uderza- 
jąc ją pięścią w głowę, przewra-; 
cając na ziemię a twarz jej zanu 
rzył w Śniegu, chcąc jej wyr- 
wać torebkę. 

Na krzyk napadniętej Antosz 
zerwał się i począł uciekać. Na | 
ten moment nadszedł przecho- 


do swego domu,, wsiadł na ro- 
wer i puścił się za uciekającym, 
którego przyłapał na wałach i 
odprowadził na posterunek P. 
P. Podezas przesłuchania go 
u sędziego Śledczego, Antosz do 
winy się przyznał, że chciał o- 
brabować kobietę, bo jest na- 
miętnym palaczem. a nie ma 
pieniędzy na kupno  papiero- 
sów. 

Antosz jako student wycho- 
wał się u księży w Płaszowie, 
a po skończonej nauce miał zo- 
stać księdzem. Przez okres po- 
bytu u księży umyślnie przekra- 


dalono, przynosił kolegom wód- 
kę i papierosy. 

Gdy'z zakonu został wydało- 
ny, odchodząc zapowiedział 
swojemu przełożonemu „¿ jesz- 


| NA KRAKOWSKIM BRUKU.. 


Kleiner Wilhelm, lat 15, Za 
mieszkały przy ul. Berka Jose- 
lowieza 5, aresztowany zostać 
za oszustwo na szkodę Dawida 
Neumarka, zam. przy ul. Szlak 
39, przez podstępne wyłudzenie 
towaru na kwotę 150 zł. 

Bednarski Adolf, lat 17, sy? 
Bernarda i Aleksandry, zam. W 
Krakowie, przy ul. Kapelanka 
16, aresztowany został za kra 
dzież pakietu przesyłkowego, 7 
karety pocztowej w czasie chW1 
lowego postoju, d 

Dnia 21. bm. w porze nocnej 
przeprowadzono w śródmieściu 
obławę, w czasie której zatrzy” 
mano 17 cór koryntu i 12 mę?” 


: . : j|CZYZN. 
cze o mnie usłyszycie; będę wiel y 


kim człówiekiem albo bandy- 
tą“. Na wczorajszej rozprawie 
Antosz przyznał się do winy. 

Ze względu na jego wiek zo- 
stał uwolniony, otrzymując o- 
strą naganę. 

Rozprawie przewodniczył s. 
oł dr. Konopka, wotowali s. o. 
dr. Bobilewicz i dr. Wasilewski, 
oskarżał `“ prok. . dr. Kamiński, 


dzień pan Obrykowicz. pobiegł czał przepisy, by go stamtąd wy; bronił adwokat dr. Ernest Ader. 


Krak.uczniowie gimn. założyli szajkę złodziejską 


p. t. „Czerwone serca“ 
OKRADAJĄC SWOICH KOLEGÓW Z KSIĄŻEK 


W gimnazjach krakowskich 
od dłuższego czasu zauważono 
masową kradzież książek. 

Dyrekcje szkół jak grono pro 
fesorskie oraz wychowankowie 
zakładów nie mogli wpaść na 
trop sprytnego i nieuchwytnego 
złodzieja. Onegdaj w jednym z 
prywatnych gimnazjów krakow 
skich złodziej został przychwy- 
cony przez jednego z uczni, któ 
ry zauważył manewr jak „n- 


czeń - złodziej“ wyciągał mu z, Młodociani 


teczki książki. 

Przyłapany na gorącym u- 
czynku zaczął się wikłać'w ze- 
znaniach, a wezwana przez dy- 
rekcję matka nie mogła uwie- 
rzyć, by. jej syn dopuszczał się 
kradzieży. 

Na różne pytania dyrekcji 
zeznała, że syn musiał wpaść w 
nieodpowiednie towarzystwo. 


członkowie szajki 
kradli najdroższe książki i po- 
tem sprzedawali je w antykwa- 
riach na tzw. „ŚSzpitalce'. 

Szajka była . zorganizowaną, 
a'za godło ich była oznaka 
„czerwone serce“, które nosili 
w klapię mundurka, 

Sprawa ta w kołach rodziciel- 
skich wzbudziła zrozumiała sen 
sację, którą zajmie się policja. 


Wykrycie meliny groźnego przestępcy 


zbiegłego z więżienia w Rzeszowie 


Trwająca od kilku miesięcyjnej z melin złodziejskich celem 


obława za uciekinierem Micha- 
łem Urszycem, zbiegłym z wię- 
zienia w Rzeszowie, doprowa- 
dziła w dniu dzisiejszym do wy 
krycia jego kryjówki. 

W nocy z poniedziałku na 
wtorek policja przeprowadzając 


„kontrolę w Mydlnikach pod 


Krakowem, wkroczyła do jed-i 


przeprowadzenia tam rewizji 


Gdy policja weszła do izby 


mieszkalnej zastała tam dziew- 
czynę, oraz jakiegoś osobnika, 
który zobaczywszy policję zdo- 
łał uciec przez okno. 

Policjanci nie zorientowali 


się w pierwszej chwili, że inieli 


do czynienia z poszukiwanym 
groźnym przestępcą Michałem 
Urszycem. Jeden z posterunko- 
wych: strzelił z rewolweru, chy- 
biając. 

Urszye korzystając z gęstej 
mgły zdołał narazie ujść. 

W mieszkaniu znaleziono na- 
bity rewolwer. 


Nieudała wyprawa kasiarzy 
do restauracji w Borku Fałęckim 


W dniu wczorajszym niezna- 


ni sprawcy włamali się do res-|śny krzyk córki Dywitzowej, 


sy ogniotrwałej, jednak na gło- 


biżuteria wartości 200 zł. 
Policja, jak się dowiadujemy, 


tauracji Tauby Dywitz w Borku | która wszczęła alarm, kasiarze|jest już na tropie włamywaczy. 


Fałęckim, rozpruli pancerz ka-! zbiegli. W kasie znajdowała się 


Autor książki p. t. „Mały Rzym* 


skarży „Dzwon Niedzielny" 


W numerze z dnia 28 marca | 


W treści tej notatki zarzuca 


ny wystąpił ze skargą przeciw 


1937 r. „Dzwonu Niedzielnego“ się autorowi bezbolesne wycie- redaktorowi odpowiedzialnemu 
ukazała się notatka o książce czki przeciw religii i duchowień „Dzwonu Niedzielnego“ ks. Wł. 


pt. „Mały Rzym“, w której au- stwu, że treść jest przepełniona Długoszowi. 


tor przedstawia dzieje Barbary 
Ubryk, a która została zamuro- 
wana w klasztorze. 


błotem, kałem itd. 


Autor książki adwokat dr. 
Harbut czując się tym obrażo- 


Wyrodna matka porzuciła noworodka 


na cmentarzu Źwierzynieckim 


W godzinach przedpołudnio- zwłoki noworodka, które prze% 
której | wieziono do Zakładu Medycyny 


wych nieznana kobieta, 
opis policja posiada, porzuciła 
na cmentarzu zwierzynieckim 


Sądowej. Poszukiwania za mat- 
ką prowadzi się. 


kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 z} Cała strona 1.000 zł. — Drobne 10 gr. aa 


—"— 


W dniu wczorajszym  odby- 
wała się rozprawa z oskarżenia 


prywatnego. 


SAMOBÓJTSWO SŁUŻĄCEJ 

Józefa Tomska, lat 22, służą- 
ca u Gellerowej, przy ul. Lele- 
wela 5, usiłowała popełnić sa- 
mobójstwo przez otrucie się ga- 
zem świetlnym. 

Pogotewie ratunkowe prze- 
wiozło Tomską do szpitala Ubez 
pieczalni Społecznej. Powód sa- 
mobójstwa narazie nieustalony. 


Inkasent tirmy „Kawa Hag“ 
przed sądem w Krakowie 
Na ławie oskarżonych żasia 
wczoraj Jan Kawala, agent hab 

dlowy z Krakowa. 

Kowala, pracując jako inka 
sent i akwizytor firmy gdad” 
skiej „Kawa Hag“, przywłasz” 
czył sobie z zainkasowanych 
pieniędzy około 1.000 zł. 

Sąd skazał Kawalę na 6 mie” 
sięcy więzienia z zawieszeniem, 

Rozprawie przewodniczył ® 
o. dr. Bartynowski, oskarż% 
prok. dr, Jarosiński, bronił adw 
dr. Wielgus. 


URODZIŁO SIĘ DZIECKO 
BEZ GŁOWY 

We wsi Mokre koło Piotrk0 
wa, urodziło się martwe dzieć 
ko, płci żeńskiej, bez głowy. 1 

Oczy, usta i nos znajdują S/Ś 
na klatce piersiowej. Dziwny” 
fenomenem zainteresowali S€ 
lekarze z Piotrkowa. 


Podziwiaj 
tanie ceny 


Najstarszy w Polsce magazyn zegaró” 
i instr. muzycznych poleca pod 8%“ 
rancją 
Zegarki ręczne po 9 zł, kieszonko”ć 
7.50, budziki 8 zł, pierścionki 14 
10 zł. — Skrzypce ze smyezkiem 15 

mandoliny 12 zł, gitary 20 ab 
Gennik ilustrowany darmo. 


IGNACY CYPREŚ 
KRAKÓW, SZEWSKA 13, O: 55 


KRAKOWSKIE OSTY... 


O CHŁOPCU, KTÓRY NIE 
CHCIAŁ KRAŚĆ 

Stał na plantach skulony, zziębi 
ty, takie biedne dziecko ulicy. Malý 
obdarty, nie umyty i głodny chłopie? 

Czasem ktoś mu tam wcisnął y 
zdrętwiałej ręki kilka groszy i to by 
wszystko. A tymczasem głód skręca 
mu kiszki, witryny bogatych sklepów” 
aż się świeciły od bogactwa, ch 
szła ślinka do ust, bo jednak wid 
że byli tacy, którzy kupowali owe z 
gactwa sklepowe i szli weseli, 7%, 
woleni z siebie, aby zanieść je $™ y 
chłopcom do bogatego ciepłego „p 
koja. 

Wreszcie ktoś litościwy otiarowe 
chłopcu z ulicy kilka złotych i w 
dził mu zakupić sobie pewną ilość 
niej czekolady i sprzedawać na 
cach miasta lub na plantach. 

Nasz chłopiec wybrał planty pić 
tam jeden dzień, interes jakoś c” je 
szedł — ale za to na drugi dzi®™ gl” 
dy opanował już tajemnice Ka? 
sprzedał cały zapas i zarobił R jes” 
wałek chleba. Uradowany kupił 
cze raz towaru i chciał dałej wie” 
wać — ale już nie mógł, bo ° grk U 
dza plantowa chwyciła go Z% 
wyrzuciła z plant za nielegalny 
del uliczny. - ja je” 

— Panie — łkał chłopiec | ga ży” 
stem biedny, chciałem zarob 
cie. A teraz co mam robić? pri 

— ldź kraść! — padła OdP ge) 

I tyle! t 
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wyraz. — Poszukiwania pracy 5 gr, za a g 


Drukarkia „Monopol“ w Krakowie, ul. Na G 


